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• ce zadan • 
W zakres·e polityki gospodarczej i spo' czuej na wsi 

Referat tow. H. Minca na Plenum KC Polskiej Partii Robotniczej 
Dr. przeszkody zda.wałoby 91ę nie do prze.zwycięie Ta ocena jest niewątpliwie słuszna I Nle-j dokładnie uawiadomiły Bobie, jak przebiega 
rua, Brakowało nam jaklegoA nieuchwytnego n.... wątpliwie został zrobiony wielki .kok naprzód. podział klasowy na wsi. Trzeba, aby pojQC1e 
pozór ogniwa., Wreby w sposób t:rwy i przeko- Chodzi teraloto, ieby tego dorobku nie zmar- biednego, dredniego chłopa i wyzyskiwacza wiej 
nywują.cy świadczyło o nierozerwalnej łączno- nować teby na podstawie doświadczenia pracy skiego, wiejSkiego kapitalisty stały się jasne. 
lici rewolucyjnej teorii z rewolucyjDł praktyką· rt j' j t r ie w ciągu okresu, który mi- Jest to tym konieczniejsze, te bardzo cz~ 
Czulimy to sami, czuł to nalll aktyw terenowy pa y ne w e en sto w tych sprawach w terenie panuje niezro-
1 oto teru tycie rozw1,zało teD trudny problem. n,ł od lipcowego de obecnego Plenum, IIprecy- zumfenle i wielki zamęt poj~ciowy. 
Dokoun7 lostał jaklA Ikok, Wry wprawił w zowłA Itanowisko partU w Dajw&tniejszych za-
ruch letki umysłOw, ktÓ1'7 zmusza do mySlenia gadnienlach odczuwanych przez teren, jako nie- Kogo uważamy za biedne-
1 formnłow&nia, który wyzwolił wielkie zapasy zrozumiałe, wzgltdniEl niedolltatecznie jasne, i go chłopa? 
energ11 twórczej naszych towarzyl!lY. Ma.my wytkuąć konkretne zadama.. pańi1 w ..za.kresie • 
tu wiele błędnych ocen, dużo chodzenia poo- polityki gospodarczej 1 społecznej na wsi. Cho- Za biednego chlopa uw.afamy takiego gospo-
ma.ekn, llzukania Dlelstotnych przyczyn tego I dzi teraz o to, ieby uniknąć błtdnych ocen, darz a, kt6ry nie może wyzyć z własnego gospo
czy innego zjawiSka i fałszywych wniosków w chodzenia poomacku 1 fałszywych -wniosk6w darstwa, kt6remu nie wystarcza własna ziemia, 
wielu sprawach. ALE JESTEśMY PONAD kt6re zawsze na pocz;tku powstają wtedy, kie: własny lnwentar~, i kt6ry musI zapożyczać się, 
WSZELK4 W4TPLIWOśO NA DOBREJ DRO- dy przed partią staje nowe, wielkie, mało jesz- pop~dać w zal,ezność, prac('wać na obcych, po 
DZE", cze uświadomione zagadnienie. to, zeby nie umrzeć z głod'u. 

1. Zagadnienie walki klasowej • na WSI 
Na. wszystkich zebrllnia.ch, na kUlrych oma- ty wyzysku najemnej siły roboczej, fakty 01-

wiane były uchwały lipcowego Plenum i gdzie brzymich hara.czów, nakładanych na. biedaków 
wyst~pował w tych czy innych postaciach wróg tJrzy wypożyczaniU maszyn rolniczych i koni, 
klasowy 1 ulegający mu ludzie, WlIzędz1e w ta- haraczy za. wypożyczanie maszyn, które bardzo 
kich wystąpienia,ch czerwonlł nicilł przebijało cz~sto zostały po prostu wyszabrowane bez 
eit jedno twierdzenie: żadnych tytułów prawnych, fakty nie płacenia. 

"Na WBI. nie ma. kapitalistów, nie ma wyzy- poda.tków i przerzucania' ich ciężaru na biednych 
llkiwaezy, nie ma bo«aczy i biednych - Bił tyl- i Arednich chłopów, fakty opanowywania. IIp6ł
ko pra.cowici 1 nieroby' l. Znamy skąd inąd te dzielń i wykorzystywania stanowisk w epół
twierdzenia II walk klasowych w mieście. Czyż dzielczoSci dla. przechwytywania naj cenniej
kapitaliści i fabrykanCi nie m6wili tak SItlllO, szych deficytowych towar6w, dla. nie do puszcz ar 
czy t nie twierdzili, te do ,"zystkiego doszli nla. na.woz6w sztucznych do biedoty, fakty prze 
wtuJą prac'ł 1 wysiłk1em, bez wyzyskiwania chwytywania kredyt6w przeznaczonych przez 

Uchwal7 lipcowego Plemuu Komitem Cen- innych 1 te każdy ma te sam. możllwoSc1 co i Rząd dla biednych 1 hednich chłopów takty 
vaJ.nego naszej pa.rttt odbiły lit głośnym echem oni. lichwy pieniężnej, lichwy si.ewnej, fakty świa-
na WIli. POlltr.wione pnea lipcowe Plenum I es.- d l l' b'" b ... Jasnym jest, te wl!Zystkie te twierdzenia o omego spe ' u neYJnego o n1zem& cen z 0 .. & po-
J .. o8troAo1ł zagadnienie walki klasowej na. wsi, ... . t l h R d 'td 
~ braku kapitalistów na. wsi, o nieistnieniu po- D1 ZE'J grall1c us !l, onyc przezzą l • pomocy biednym 1 ~ chlopom, ogranicze-
nie wzrostu wyzysklw&CQ' wiejskich 1 sagad- dziw klasowego, maj. na celu op6źnienie tor- Wtedy, kiedy te fakty padały Ił imiennym 
nienie 10cjaIistycznej perspektywy przebu- .mowa.n1a 8ft świadomości, odrtbności interes6w pOdaniem wyzyskiwaczy, wtedy na. zebraniach 
dowy wsi poprzez wszechstronny rozwój klasowych biednego i Arednlego chłopa, op6t- bogacze wiejscy spuszczali głowy, wtedy nie 
spółdzielczości, uspołecznieniG podstawowych nienie uświadomienia 1 zrozumienia źródeł krzy mieli co odpowiedzieć wobec rachunku citżkich 
Arodk6w produkcji 1 IJ.kw1da.cja elementów ks.- wdy wyzysku, kt6rych on doznaje 1 uniemożl1- win, wytaczanego przeciwko nim, wtedy pry
pitalistycznych na WBI. _ wszystko to 11IIlazło wienie przez to prowadzenia zwycitskiej i llku- skały jak ba:dka mydl&na wszystkte gadania o 
ueroki odzew nie tylko wArOd aktywu wiejSkie- teclneJ walki I tym wyzyskiem, przedh1.Żając tym, te nie ma na wsi kapitalistów, te nie ma 
go naszej partii, ni tylkO whód aktywu SL, jak długo sit da, stan, kiedy biedny 1 średni na wsi bogatych 1 biednych, że nie ma na wsi 
PSL, PPS, dzia.ła.czy Iltlllopomocowych, działa- chłOp prowadzony jest na pasku przez garstk~ wyzysku. 
czy sp6łdzielczych, aktywist6w OŚwiatowych i wiejSkich wyzyskiwaczy i kapita.listów. Zadaniem naszej organizacji partyjnej ,jest 
td., ale takte w IIzerokich masach chłopskich. Na olbrzymiej witkszoAci zebrali, które mis.- na 1&11 wielkiego pOrUllzenia, które wywołały 

Można Am1alo powiedzieć, ie od czuu Re- ły miejsce po Plentun lipcowym wystąpienia na wsi uchwały lipcowego Plemun - nie szczę
formy Rolnej żadne uchwały naszej partii nie wroga kla.l!owego o rzekomo klasowej jedności dzić wysiłk6w, by budzić AwiadomoM klasową 
wywoła.ły tak wielkiego zainteresowania 1 tak wsi, o braku kapitalist6w 1 wyzysku, spotykały biedoty i Arednich chłop6w, by izolować od re
wielkiej aktywności na wsi, jak właśnie uchwa sit I mocnym 1 twardym oporem ze strony bied ~zty wsi wiajskich bogaczy i wyzyskiwaczy 
ły naszego Plenum lipcowego. nych l średnich chłop6w. rozbijają.c kłamliw'ł legendt o rzekomej jedna: 

Oczywiście, że ta biedota., której położenie 
jest najtrudniejsze, kt6rej poczucie krzywdy i 
wyzysku jest naj głębsze, a poczucie konieczno
Sci żmiany obecnego położenia najostrzejsze, 
oczywiŚcie, że ta BIEDOTA JE.ST N AJBLI~
SZA KLASIE ROBOTNICZEJ, STANOWI JEJ 
BEZPOŚREDNI4 OPORJJ NA WSI. 

Kogo uważamy za śred
niego chłopa? 

Za. Aredniego chłopa. uważamy takiego go
spodarza., który w zasadzie może wyżyć l!i wla-
1!nego gospodarstwa, z własnej ziemi, z własne
go inwentarza i kt6ry nie ucieka się do wyzy
sku innych. Ten średni chłop jest ciągle i sta.
Je zagrożony, gdy t nieUbłagane prawa rozw{)ju 
ekonomit:znego rujnują jego gospodark~. Tyl1to 
niclicznym średnim chłopom udaj e flię wzbogacić 
i przejść do rzędu wyzyskiwaczy wieJSkich. 
Większość ich prędzej czy p6źniej Ulega ruj
lIacjl, a gospOdarstwa średniorolne, czy to np. 
poprzez klęski tyw1ołowe, czy przez działy ro
dzinne, sta.ią sit prędzej czy p6źniej gospodar
f>twami małorolnymi, gospodarstwami biedoty. 

W warunkach Demokracji Ludowej Rzęd 
broni dredniego chłopa, podnosi jego stan' mate
rialny, hanIUje proces jego degradacji, ale Pel
wstrzymać tego procesu całkowicie i ostatecznie 
nie jest w stanie, dop6ki trwa na wsi wyzysk 
kapitalistyczny, 

Dlatego średni chł~p jest zainteresowany w li
kwidacji wyzysku kapitalistycznego lia wsi, w za
tamowaniu rozwoju kapitalistycznych elemE'nt6w 
1 wkroczeniu wsi na drogt socjalistycznej przebu 
dowy. Dlatego ŚREDNI CHLOP JEST SOJUSZ
NIKIEM KLASY ROBOTNICZEJ. Zagadnienia walid klasowej na WBI. 1 zagadnie Cytowano niezliczone takty "'YI!ysku upr.... lici wsi. W tym celu trzeba, teby partia, a w 

nia. socjalistycznej przebudowy rolnictwa. były wianego przez bogaczy wiejskich na ws1. Fak- szczeg6lno~ci organizacj~ wiejSkie i aktyw, (Dals ci . 
r.ywo i gorąco dyskutowane na tysiącznych ak- U_IIII_IIH_IIII_IIII_IIII_IIII_IIII_IIII_IIII_IIII_IIII_IIII_IIII_IIII_III_IIII_1I1I~ TY 1\g na str. 3~l ej) 

!t:~!cha~ij~y~~lo:at;~~~i!c~:,n:::~:a~ CKW PPS .... 71·ta pO'.7ro' t toW.' Billi. 4BIIII -1~lIel-rllll.-ultlll al! 
cy Chłopskiej, a jednoczelInie stały lit te z.... y" yy 
gadnienia najważniejSZym tematem dyslru8ji 1 
rozm6w w Arodowisku wiejSkim. do czynne,· pracy pol·t • 

Nic w tym dziwnego, gdyż po raz pierwszy I yczneJ 
zagadnienie walki klasowej na wsi i dróg roz- W dniu 6 bm. odbyło się posiedzenie pre-I i po dyskusji, powzięta została Jednomyślnie I zydenta R Ut j t 
woj owych rolnictwa stanęło w spos6b jasny, zydium Centralnego Komitetu Wykonawcze- następująca uchwała: Bierut zeczypo~PO e. o~. .Bolesława 
zmuszający nie tylko do zastanowienia sit, ale go PPS, KomiSji Politycznej CKW or&z Se- Prezydium Centralnego KomItetu Wyko- ruchu a;, do czynneJ i klerown1~l,eJ .pracy w 
i do ustosunkowania, sit. Uchwały Plenum lip- kretarlatu Ge~era.lnego Partii. Przewodnl- nawczego Polskiej Partii Socjalistycznej, po nia obu o;:~Ac~m w rze~e~lU zJednoc~e
cowego poruszyły wieś, wywołały wielki wzrost czyi tow. ~a~lmierz Rusinek. zapoznaniu się z przebiegiem i wynikami klej doniosłości aSI~t ro otn czeJ za fakt wIei 
aktywności, rzuciły światł!) na wiele dotych- Po zaga.JeDlu obrad przez Sekretarza Ge- obrad Płenum Komitetu Centralnego Pol- po ycznt'j. 
czas nieznanych bolączek życia wiejSkiego, po- neralnego PPS tow. Józefa Cyrankiewicza skiej Partii Roł?otniczej, uznaje powrót Pre ~:)ł.ugolctnl, wybitny udział w wa.lce pol-
stawiły w s-pos6b jasny cały szereg, dotąd nie- sk~eJ k~asy robotniczej, stale i czynne wspćł 
lmanych zagadnie:d i prohlem6w, ujawniły car P d b . k · M d~lała.me w pracaoh nad jej zjednoczeniem, 
łą. głębokość r6żnic klasowych na wsi i całe r Z e u r Z Q n a o n g r e s I e war g a t e wIelkIe zash~gl w walce o Niepodległość i ro 
niebezpi eczeństwo działalności wroga klasowego I.a w bu~owIe Ludowego Państwa Polskiego, 

Olbrzymie znaczenie uchwal Plenum lipca- B ". k· · k· d k·. Jako tworcy i Prezydenta Kra.jowej Rady 
wego czują wszyscy nasi towarzysze. Oto jak ry.LY1S le ZWlqZ l zawo owe szy U)q su;: do ataku Narodowej, a następnie pierwszego Prezy-
np. pisze o tym, w sprawozdaniu do Komitetu na rzqd Aulee - Bevina d~nta OdrOdzonej RzeCZYPOSPolitej - czy-
Centralnego jeden z Komitet6w Wojew6dzkich: LONDYN PAP W . . . nIą z osoby tow. Bf.llesława Bieruta symbol 

,.ZastanawiaU~my si~ często w jałd spos6b . . - pomedzlałek rozpoczął I swym porządku dZiennym s tarała s i ę wy eilmi przodownictwa klasy robotnIczej w l 
można wzbudzić w masach członkowskich wśród Si ę . w Margate doro<:zny kongres brytyjskich nować wszystkie momenty polityki mi ędzy,1a- NiepOdległOŚĆ narodową i So ~'~Ji wa ceb ~ aktywu partyjnego trwałe i rzeczywiste zaintere zW i ązków . zawo~owych, na który przybyło po rodowej. i ograniczyć tego roczne dyskus je pa ' JednOŚCi mas pracujących I :~ro~:' sym () 

nad ~OO delegato~. kongresie wyłącznie do zagadni eń gospodar- _ • 
sowanie dla zagadnień politycznych, ideowych i WIelu del.egat?w na kon~,res wyraża ewe czych wewnętrzno _ angielskich. Cały wY6:1ek P~ezydlum C~.w PPS. wyrażając przeko-
t_~_~_e_t_y_c_w_y_C_h_i_~_W_C_i_ą_ż_n_a_p_o_~_k_a_I_U_m_y_w_p_r_a_k_t~y_C_e~ro~~~z~a;~~o~w~an~l~e~, _z~e~~M:d:a~!g;~~w:n:a~~k:o:n~g~u w M~~n~~u i~ewkieru~u,~y~~O_ name~~PMU~rn~ b~~e ~wH~~ 

nac .delega,tow, że podniesienie za,robków re- Kongresie Zjedn.oc-zen1owym kandydaturę 
botmc.zych Jest w tej chwili niemożliwe. Dp.- tow. Bolesława Bieruta. na przeWOdniczącego 
legaci zwi~zkó'K z,awodowych zgadzają 6i ę w Zjednoczonej PartII pOlskiej klasy robotniJednołity front robotni·ków francuskich 

zmusza rzqd Schumana do ustępstw 
PARYl PAP. - Generalna Konfederacja z wzaostem drożyzny w wysokości 3.000 fran

Pracy (CGT) we Francji opublikowała komu- ków. Kierowniotwo CGT wzywa wszystkich 
n ikat, w którym podk.reśla, że energicma po· robolnLków, ażeby wy5tąpi,li z żądaniami wobec 
6tawa robotników i wzmagający się ru<.h je- swoich pra{;odawców wypłacenia tej różnicy. 
dnośc iowy ik.la5Y ro·bo<lniczej Francji "l.musił I ~ lurO C~T ~lec~ k ierownictwu ogólnej .leon
rząd do ustępstw, którego pierwszym wyn:- ederacJ1 ~Wlą7..kO~ z~wodowych 10botn:ldw 
klem jE*;t przyz.n<lD.'ie wyrównania 2.500 ~. do r~lny~, a~eby za~ą.dah od 6woich prac Jci.'l.w-. . . .. I cow Towmeż takIej kompensaty. Komunika.t 
~le"5 lęczneJ .pensJI. ~omufl]ka.t C.GT zaznacza zapewn.1a również llM:ędni.k.ów o swoim popBJr 
Jednak . że W51.Y6.tkle ()f.garuzaf:Je zWI~ków ('lU w ich walce o wyrównanJe ce.nsJj w ZWlą 
Eawodowych żądają wvrownanld w ZWldZku zkn 11 rOIlDi\<:i\ drożyzI!)'.. 

pewnej m1erZ6 'ł tym pun.ktem widzenia ale czej. 
domaga ją 6ię od r.ządu, aby wprowadził Ścisłą 
kontrolę cen i ograniczy! dochody prywatny<"h 
kapitalistów. 

* * • 
Po pos1edzt'.nlu I~omisja PoIltyczna CKW 

PPS w składzie ttQw. Józefa Cyrankiewicza 
Kazimierza Rusinka, Henryka Świątkowski~ 
go, ·!lskara Lange i Adama RapaCkiego uda. 
ła Się do PrezYdenta Rzeczypospolitej I Se
k~etarza Generalnego PPR tow. Bolesława 
B1eru!'a ~elem zakomunikowama mu tr cści 
powyzszeJ uchwały. 

W1elu delegatów zapowiada ostrą krytykę 
rady ikongresu za zbyt słabe popie.ranie inte
resow robo:tnic.zych i za politykę, idącą na I!ę
kę kapltahstom brytyjskim i m i ęd.zynarod')
wi'm. 

Jutro wygłosi ć ma przemówienie min;s'.F.I 
gm'po.dark~ Cripps. Po jego przemówieniu ,oz 
poczm6 SIę dyskusja i wielu delegatów przy
gotowu je Si ę do ostrych k.rytYk polityki 9 ')5-
orfi~rcz" ; T7adu. 

Tow. Bolesła.w Bierut wyrazi! przedstawi_ 
cielom PPS podziękowanie Za zaufanie, któ
rego dowodem Jesi uchwała Prezvdium 
CKW PPS. 
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ydarzeń na t r nie rady 'mi iski j był j stolicy z sz 
BERLIN PAP. Wydarzeniom z 6 września lina. Inny członek SED Matem oświadczył, l jednoM waluty oraz zapl"Ilestanle wszeIlde

na terenIe rady miejskiej Berlina niemiecka że SED pragnie nowych wyb'Jrów w Berlinie go rodzaju repr sjl, stosowanych w zacho
prasa demoktatyczna Doświęca wiele uwagi, pod warunkiem, że przywrócona zostanIe dn1ch sektorach Berlina. _ 

c uzyskał 
o za fania 

PARYZ PAP. We wtorek w lIod.z1naG ..n. 
czornych premier Robert Schumlln stanął 
przed Zgromadzeniem Narodo1ł71Tl. pnedłta 
wlając skład nowego rZądu 1 precyrulllc jego 
program. 

wskazując na to, że istotną ich przyczynq 
było zwolanie posiedzenia rady miejskiej, ce 
lem dokonania IJstatecznego rozłamu w łonie 
berllńskiej rady miejSkiej, Chęć rozbicia ber 
lińskiej rady miejskiej w chwili toczących 
się obecnie rozm~w gubernatorów wojsko
wych, wskazuje nla zdecydowaną wolę reak
cyjnych kół n!emrecldch niedopuszczenia do 
'Jsiągnięcia porozUllnienia w sprawie Ber~ina. 
Prasa pos,tępowa phdkreśla, że robotnicy, kfó 
ny zgromadzili się wokół ratusza zachowy
wali się spokOjnie, a mieli tylko zarruar dorę 
czyć członk'Jm rady miejskiej memoriał z po 
stulatami w sprawie pomocy zimowej ltd. 

Jak w bStatrue' chwili dow1aduJemy 
4ię, Zgromadzenie Narodowe odmÓWiło Schu 

Robotnicy . Kanady przecivł imperialistom ~:,OWi votum zaufania, większością d! glo-

. zk d . niet '.) ooronę niezależności Kanady przed Czechosłowacja - Bułgaria 
CY~~'fó~i'~rz~~l Wn~ąwr~eś~a~le~~~:t wpływami imperialistów oraz podżegaczy wo podplsujQ urnowq O ubezpieczeniach lpołecznych 

wykonawczy Postępowe' Partii Robotni~ jennych z Wall-Street. PRAGA PAP. Jak donosi agencja CTK 
czej Kanady 'Jglosił odezwę do ~zystkich minlsteI opieki społecznej Erball udał li, we 
pracujących. Odezwa wzywa robotników, by KomItet wykonawczy zwraca się do robo: wt/.Jrek do SofI!, gdzie podp1<!ze czech06ło-
się zjednoczyli dla walki o postęp, pokój, tników z apelem, by wstępowali w szeregI wa<:ko-bułgarski układ o ubezpie<:'Zenittch 
demokracię i socjalizm. Komitet wykonaw- Postępowej Partii Robotniczej, która dąży d'J społecznych. M.In. Erban wefmie r6wnle~ 
czy wzywa masy pracujące Kanady do wal- utworzenia w Kanadzie rządu, wyrażającego I udział w urocz:ystośclllch bułgarskiego łwIlę-
ki o podwyżkę płac l obniżkę cen, jak rów- interesy mas pracujących. ta narodowego w dniu l} wl"leśnla. 

Na konferencji pIasowej członek rady 
miejskiej 2 ramienia SED udzielił licznie ze 
branym dziennikarzdm zagranicznym i nie
mieckim wyjaśnień o llO~OjU wypadków na 
terenie magistratu, oświadczając m. in., że 
przywódcy obecnej :wlększ~ścl mag~stratu . 
prowadzą politykę rozłamową, podyktowaną 
obawą przed porozumfeniem w sprawie Ber-
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Iti o d I "S -e o · 
Państwa marsb UOlsk'e ni e mOlą- doJśt do porozum!enia s"awie ,odziała .. ~ar6"u marsballolskieh 

. Przed pogrzebOOl dr Benesza 
NOWY JORK PAP. - Kor~pondend dzien 

ników amerykań-sk,ich donoszą z Paryia, że w 
Hurop.ejskiej Radzie Współpracy Gospodar
czej, zajmującej się I/lsygnowaniem sum w r.a 
mach planu Marshalla, powstały nowe poważ
ne różnice zdań. 

Pomiędzy przedstawicielami Stanów Zjedno 
czonych a przedstawidelam:! krajów marsnal
lowskich doszło do różnky zdań przede W6Zy 
6tkim w sprawie kredytów d,la BizonU. Amery 
kanie :zażądali, by kredyty te zostaly t:wi~k
SZOM do 100 milionów dola:rów. Większość 

prze<lsta.wlcial:i bajów m.a.rshe.llow&k!cli Ko
ponowała :pl'%edwiko tamu projektolri i zda
niem korespondentów ame.rykafJskkh ,prawól 
będzie mU5iała być rozstrzygnięta w drodze 
rokowań pomlęcl2y Waszyngtonem a rządami 
krajów zachodnio - europejskl<:h. 

PRAGA PAP. - W środę 8 września cze
ooosłowackl~ t:grom.adzen!e narodowe odlbę

dzle w zwi~u ze ~onem b. p.re:zydenta Be
nasza poel~dzenle :ża.ło'tme. Ne.etEWnle rząd, 

korpu~ dyplomatyc:z.ny f prezydium zgromadze 
nia narodowego 2:łożll hoM przed trumną b. 

Przebieg • • znlw w ZWiqzku Radzieckim 
Pena tym tor_pond,ent d7Jenn.lka .,New 

York Tlmi!S" podkreśl"., te pTo]Xlzy<:je, uczy
nione pnez nlld ameryfkań\5ki iPelkt6rym ba
jom !Zachodnio - europejskim .prawie po
życzek, mie .potkały alę Il :przychy1nYM pn:y
jęcIem. Administrator planu M81'8hallll. Hoff
man oświadczył kilk,1I. tygodni temu, te nęd a
merykańs.k! prowa.dzi rpertra,ktacje .., 5prawle 
udzlela.nla po±yc:r:ek 11 uqrlamt francuU:J.m, 
włomm, brytyJGkim. duńskim, holendeTet.lm, 
norweskim «1618ll1dzklm. IXJtychcz.aa jedynl~ 

15landda. zgodziła .. Ię a:ac1ągnl\ć pożyc:zltę, a fn 
([le kraje są zdania, ił waru_I apłatT, propo
nowane przez Waszyngton,lą zbyt nieikorzy61t 
n~. 

prezydenta. 
Rówrueż w środę we wszystk1<:h 6z!kołach 

czechosłowackich odbędą się akademie :i;lJ.lc-b
na dla uczczenia pamięci b. p!ezyden1a Bene
sza. 

MOSKWA PĄP. - W całym Związku Ra
dzieckim kontynuuje się prace żniwne, przy 
czym na wielu "Obszarach akcję 'lakończono 
termino,"':o. Na Ukrainie, gdzie wykonano już 
tegoroczny plan żniw, zbiera sIę obecnie do
datkowo różne gatunki zbóż drlęki bardzo po-
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Vietnam przeciw jetdzcom 
Wezwanie Ho-Chi-Minha do obrony kraju 

PARYZ PAP. - Agenc:joll France Pres5e M1nh - musi p~łąc:zyć swe wysiłki i wypę
donosi z Sajgonu, fe Ho-Chi-Minh ogłosil dzić z kraj\! 'kollaboracjonistów oraz wojSka 
apel do ludn~śc! vietnamskiej, wzywając ją francuskie. Walka może się zakończyć tylko 
do oporu przeciwko francuskiej polityce kolo wówczas, gdy ostatni żołnierz nieprzyjaciel
nialnej w Indochinach i do waikl zbrojnej. ski opuści Viemam i gdy marion':'!tkowy 

"Naród vietnamski - oświac.czyt Ho-Chi- rząd będzie r'JzwIązany". 

Plan zdławienia gospodarczego Francji 
napotyka na coraz silniejszy opór opinii francuskiej 

BRUKSELA PAP. - Paryski korespondent I Koła bliskie francu5klego ministerstwa 
dziennika Derniere Heure" plsz& fe we tran spraw zagranicznych podkreśl.ają, że zasada 

". ' odszkod.owań jest jedną z podstaw f·rancu-
cuskkh kołach :politycmych przyjęto z wiel- skiej polityk! wobec Niemiec. 
kJm ndezadowolenlem nowy projekt Hoffmana Amerykański IProjelkt wstrzymanie. demon
dalszej rewizji programu odszkodowań nie- tażu - stwierdza dziennik - go·dzi bezpo-
mieckich. średnio bezpieczeństwu Francji. 

4A w • e 'Fi 

Jerzy Korwi!! , 20) 

Zabójstwo Waldemara GIUcka 
- Ja nic nie uważ~! - odpowiedział kształtu. 

na.tychmiast bardzo szybko Brzązowski - Teraz już się pan fabrykami nie Za-
- Pytam i tądam jasnej odpowiedzi! chwyca? 

- Myśli pan,' źe będę .obawiał się rzecz - Oczywiście, źe jut sIę nie zachwycam. 
nazywać po imieniu? Nie! Musimy od dziec To może zdarzyć się tylko dzieciom i tym, 
ka od tego właśnie rynsztoka, znosić licz- . którzy w nich nie pracują. 
ne przykrości, być przeciw wszystkim. Dla- I - Tak pan utrzymuje? - Dziwił Ińę 
tego nie boję się odpowiedzieć na pańskie : prokurator. 
pytanie - że tak, że uważam to za specjal- _ A tak. Co nam dają fabryki? Codzien-
ną krzywdę! nie na ich sygnał zrywamy się ze swych 

- Dawn.o pracuje pan w fabryce T legowisk, aby po niedbale zjedzonym śnia-
- Od pIętnastego roku życia, to znaczy daniu bez wytchnienia pędzić do, pracy. 

pełne dwadzieścia pięć lat. Nad miastem wisi ciemny jeszcze poranek 
. -. Cały czas pracuje pan w tej samej prawie zawsze jak płachta mokrego lniane-

fmrue? go płótna. Dzień jest bardzo ciężki. Nasze 
- Z małymi tylko przerwami cały czas. życie zmusza do wielkiego' wysiłku ale nie 

Już ojciec zaczął w niej pracować i trady- daje żadnych perspektyw. ' 
cja ciągnie. się ,tak, j~k w cz,w0rakach, ~d _ Czy pan aby się nie myli i c:zy aby 
któ:.y~h uCle~ł. ze WSI do rruasta, jak SIę nie ~\byt jednostronnie patrzy na położenie 
oka .. uJe naprozno. robotnika? _ Zaperzony i czerwony z obu 

- Uważa pan, te zależność od dworu rzenia na twarzy próbował się pl'Zeciwsta
zamienił jedynie na zależność od fabryki? wić poglądom Korca prokurator - Służy-

- Tak właśnie. .cie cywilizacji, pełnicie szczytne zadania 
_ Czy ro2lIXlawiał pan na ten temat z wobec reszty społeczeństwa! 

Wieruckim ? - Tak wmawiają w nas różni pochlebcy, 
- Nigdy! - odpowiedział zdziwiony ale to nie jest prawda. Bardzo chętnie bę-

Korc - A dlaczego o to pytacie? dziemy się mieniać na los tej reszty spo-
- Bo rozwijał przed nami podobną zu- łeczeństwa, o której pan myśli. Mówi się 

pełnie teorię. również, że jesteśmy współtwórcami do-
~ Widocznie tak jest na prawdę. brobytu, kultury i narodowego dobra, ale 

I _ ' Myśli pan? co nam po tych wzniosłych słowach, skoro 
- Jestem pewny. Całe dzieciństwo roz- naprawdę jesteśmy jedynie jedną z funkcji 

wijało się zresztą pod uroltiem i w z~leż- og~'oID?egQ procesu pro~~k.cji, któr~ kalku
ności od fabryki. Z okna naszego rruesz- IUJe SIę w konkretnych JeJ kosztaen. Ren
kania widać by~o wyraźnie główny gmach towność tej produkcji wyznacza nam pła
tej właśnie firmy, na terenie której ~naj- ce,. a więc :varunki bytu. D.la.tego pro:'la
dujemy się teraz. Wieczorami zdawał SIę od dz;I?Y straJk, dlatego przeClez ta zacIek
licznych świateł elektrycznych gmach ten łosc. 
puchnąć i potężnieć. Był ko!osalny, wię~szy I -Mówi pa~ zaci~kłość? . 
od wszelkich zamków, ktore oglądalIśmy \ -Tak SIę IstotnIe wyrazIłem. 
W ksiaźkach, a bardzo podobny do nich z - Nienawidzi pan chlebodawców_t 

myślnym urodzajom. S.z.c:zegó1ni. wyr6±n1a 
lIię obs:zar dILlepro~trowskl, kt6Iego !kołcho

zy l sowchozy przeka.z.a1y państwu 3.57. pu
dów zboża (57 tys. ton) ponad plan.. 

Dostawy ziarna na punkty UlypU trwaj" 
Równolegle ze :z;blorem urodzajów nienumej 

!intensywnie prowadzi eię eiewy orlmych. Pra 
sa donosi, że w kołchozach obsza.rt1 moskiew 
6kiego zakończono 5 wrześni.a. sie.w IOz!my<:h 
kultur, przy czym w 'WdMu wypa.dkach pne
kroczono przewidz.lany pl.an zaslew6w. 

Amerykańscy robotnicy transporto 
przeciw kandydaturze Trumana i Dewey'a 

n.lkom państwowym walld atrajkowej. 

• 
I 

NOWY JORK PAP. Komitet wyk0nawczy 
związku zawodowego transportowców, liczą
cego 100 tysięcy członków' przyjął rezolucję 
potępiającą kandydaturę Trumana oraz kan
dydat'urę Dewey'a. 

Rezolucja podkreśla., :te hist')r!.a Ameryki 
nie zna człowieka, który tyle zła wyrządził 
robotnikom co Truman 1 pr.>testuje przeciw 
ko prześladowaniu Z\vlązków :zawodowych 
za to, że walczą o') prawa robotników do 
strajku. Rezolucja przypomina ustawę, wyda 
ną w stanie New York, zabraniającą urzęd-

Jest to próbka tego, czego moma oczeki
wać w razie zwycięstwa Trumana, lub De
wey'a w wyborach. ReZ':>luc'a wyraz.!ł~, #1 
z powodu poparc,ia kandydatury Trumana 
przez komitet wykonawczy kongresu zw!ą.z 
ków zawodowych. Komitet wYkonawcz.y 
związku zawodowego transportowców wy
stępuje przeciwko Dewey'owl za jego polity 
kę histerH wojennej oraz za chęć wprowa. 
dzenia systemu policyjnego w Ameryce we
dług wzoru. przedstawioneg'J przez Mundta. 

-- Nienawidzę· l nie w kierunku fabryki, a pan Wierucki 
- Ohociaż dają panu utrzymanie! przystanął, aby przywitać się ze swoim ró-
- Ja teź pracuję. na ich utrzymanie i to wieśnikiem, Jankiem Ekiertem. 

o wiele lepsze niż moje. - Więc było to przed południem, przed-
Szybkie i zdecydowane odpowiedzi Kor- tem nie widział pan Wieruckiego ani razu? 

ca wprawiły w zakłopotanie prokuratort:\., - Nie wiedziałem nawet, że przyjechał 
choć miał znaczną wprawę w prowadzeniu z Warszawy. Drugi raz r:obaczyłem go w 
dochodzeń, kiedy sprawy nabierały znacze- fabryce w towarzystwie dyrektora GlUcka. 
nia polityczno-społecznego. Tym razem ca- Gdy po salwie, od której padła Dziunia Mi
łe jego doświadczenie zawodziło, rozejrzał chalak, zbiegł na dół, przyłączyłem się do 
się też po kręgu Siedzących za pomocą. Z wyjścia z bramy, gdzie leżał trup dziewco/
tego momentu skorzystał sędzia Nosek; ny. 
aby badanie sprowadzić z terenu ogólnie - Wracaliście do domu razem! 
teoretycznego na konkretny teren wczoraj- - Pan Wierucki pomagał mi w !zatam<>-
szych wypadków:. Dziwna zgodność niektó-I waniu krwi, zostałem bowiem raniony i 
rych poglądów K?rca i Wieruckiego dużo ponieważ nie byłem pewny, czy kula nie 
~awał~ do ~YŚ~ema. M,og!a .być o~zywiście, uszkodziła' mi kości, prosiłem go o opiekę. 
Jak WIele zJaw18k na sWleCle, naJ zupełniej Na szczęście rana. moja nie ckazała się 
przypadkowa, ale z równym powodzeniem O'roźna. 
wynikać mogla z głębokiej i zasadniczej b - Gdzie jest ta rana 1 
dla spr~wy z~owy dwu świadomych tego _ Na lewym przedramieniu. Kula prze-
co CZynIą ludzi. ł . 

_ Ki d tk ł W·· sz a w ten sposób, że jedynIe zadrasnęła 
. e y spo a pan leruckiego po raz I głęboko same ciało. 

pIerwszy? - zapytał.. _ Może mi pan tę ranę, czy raczej choć-
:- Gdy ,udawałem SIę .do pracy na wc:zo- by opatrunek pokazać? 

raJszą z~l1lanę P~poł~dDlow~: pan Andrzej _ Oczywiście. . 
wychodZlł .!1~ uhcę l zeszlismy się przed Korc odwinął rękaw i pokazał dość nie-
bramą W~JSClOWą na wewnętrzym dziedziń- dbale na przedramię nawinięty banda! Sę
cu poseSJI... dzia N osek podszedł do Korca i dokł~dnie 

--:; Czy pamIęta pan Jeszcze treść rozmo- obejrzał opatrunek. 

wy. Mn' . . - Ręką poruszać może pan swobodnie? 
- . lejWl~ceJ. ROZIn?Wa była bB:naII:.a. - zapytał obracając ostrożnie pl'zedrami',) 

Pan Wleruckl pytał mme przy pOWltanIU, w lewo i prawo. 
co słychać. Tak rozmawiają z sobą wszyscy . - Boli? 
najzupełniej obojętni sobie ludzie. - Nie. 

- Niczego więcej pan sobie nie przypo- - Może pan poruezyć nią enel'gicz~liej? 
mina? - Oczywiście: 
, - Nie wiem już z jakiej okazji, ale 1'oz- - To proszę wstać i otworzyć tą samą 
mowa zeszła na dyrektora Waldemara ręką drzwi. 
GlUcka. ,. . Korc wstał nieco żdziwiony całą tą pro-

.- :WłasDle. I co takiego pan wtedy po- pozycją, ale nie oponując podszedł do wyj-
wIedzIał? ścia, uchwycił klamkę lewą ręką przekrę-

. Kor~ z niep~koje?l spo~rzał na ~ie~c- cił ją, syknął z bólu, lecz drzwi ~tworzył i 
kIego l wyraźnie OCIągał SIę z odpOWiedzIą. wrócił na swoje miejsce. 

- Mówiłem coś o jego niemora1nym ży- - Proszę! - Powiedział sędzia Nosek 
ciu. - Odpowiedział wreszcie. i pokazał na podłodze kilka kropel świeżej 

- I na tym rozmowa się urwała? krwi. 
-Tak. Na. tym. Poszędłem dość ~Diesz- en. C .nol 
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i zada i r 
zakresie polityki gospodarczej i społecznej na 
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SI 
eferat tow.' Ha Minca na Plenum KC Polskiej Partii Robotniczej 

(Ciąg dalszy ze sir, t·ej) 

Tl'Zcba sobie jednak zdawać sprawę z tego, że 
średni chłop, dzięki swojej sytuacji gospodarczej, 
znacznie bardziej podlega wahaniom niż biedota 
wiejska, i znacznie bardziej może ulegać wpły
wom wiejskiego kapitalisty, wyzyskiwacza. Wallta 
o ~redniego chłopa, o wyrwanie go spod wpływu 
wyzyskiwaczy, o utrwalenie j ... ;ro FCoiu!07.u Z klasą 
robotniczą jest podstawową. częścią. walki kla· 
sowej wsi. 

Kogo uważamy za kapi
talistę wieisltiego? 

Za kapitalistę wiej;kiego uważamy tego, kto w 
ten czy inny sposób, w tej czy innej formie żyje 

I: wyzysku innych chłopów, żyje. z ich pracy. 

Widzimy więc, że kryterinm podziah klasowe 
go na wsi nie opiera się tylko na ziemi, ani tyl· 
ko na posiadan.'ch hektarach. Można mieć tych 
hektarów sporo, naprzykład przy licznej rodzinie 
i nie żyć z wyzysku lud zki ej pracy. Można naod· 
wrót, mieć tych hektarów stosunkowo mniej, a 
być wyz.yskiwaezem, wiejskim kapitalistą, Nie na 
leży teź mech~nicznie uważać, że wszelkie zatrud 
nienie siły najemnf'j decyduje o zaliczeniu danego 
gospodarstwa do grupy wiejskich kapitalistów, 
wyzyskiwaczy. 

Jest wiele gospodarstw, które dorywczo np. w 
okresie żniw, korzystają. z pomocy siły najemnej 
np, przy małej rorlzinie i gospooar lwa te bl'lla,i. 
mniej nie są. gospodarstwami kapitalistycznymi. 
Nie należy też uważać za kapitalistę wiejskiego 
każdego, kom 'I się trochę lepiej powodzi, kto 
trochę lepiej żyje, kto osiągnął pewną Z8moŻ· 
ność. 

Było!)y ciężkim hłędem, który by wyszedł na 
rrkę tylk o wie,Tskim kapitalistom, gdyby niesłusz 
nie zaliczać do nich średnich gospodarzy. 

zali wszechstronnej pomocy olbrzymiej większoś. 
,.j wsi, nie bylibyśmy"!ym, czym jesteśmy, nie by 
libyśmy Polską Partią Robotniczą, kieroW11iczką 
i obrońcą mas pracujących miast i W8i. 

kretnie, bieżąco, codziennie ograniczać wzrost i I trzymają w tym Toku ponad UI-cie millardOw 
wyzysk kapitalistów wiejskich? złotych kredytów. Podkreślam, że chodzi tu o 

Jak należy wszechstronnie pomagać biednym i kredyty dla gospodarstw indywidualnych. SU-
. d' hł ? ma ta może t powinna być określona. jako baz-
He mm CI opom. h d t lb ym'~ . . . .. ..• .? dzo poważna. W intencjac rzą u a. o rz -

kon· - Jakle są zadama naszej partu w tej dZledZlme. suma. l3.stu miliardów przeznaczona. jest dla. 

2 C d k
e k d biednej 1 średniej ez;§cl wsi. W intencjach 

Jak należy w czynach a nie w słowach, 

eny pO at I re yty Rządu nie leży zasilenie kredytami gospoda.rstw 
G " , kapitalistów wiejskich, żyjących z wyzyskU pra 

cujących chłOpów. Gdyby ta olbrzymia. suma 
lityka wyrażająca się nie w słowach, a w czynach, 13-cie miliardów w praktyce doszła do bied
polityka wyrażająca eię w grubych miliardach nych i średnich chłopów zgodnie z intencjami 
różnicy między sumami, które otrzymuje wieś za Rządu, stanowiłaby ona dla. nich bardzo wielką, 
zboi.e przy cenach rządowych, a które otrzvmała. bardzo wydatną. pomoc. 

Obecny rok jest rokiem dobrego urodzaju. 
Przed wojną zwykle w takich latacb ceny zboża 
spadały na łeb na szyj~ i chłop zamiast być wyna 
grodzonym za swą ci~żką pracę, naodwrót, pono· 
sił ciężkie straty przez zniżkę cen, a urodzaj 
z błogoslawieństwa przemieniał się dlań w klę· 
skę· 

GdybYEmy nie mieli państwa Demokracji Lu· 
dowej, gd: 'byśmy nie mieli u steru władzy rządu 
robotniczo . chłcpskiego, niewątpliwie tak stalo· 
by się i w tym roku. Każdy ś"ir.domy chłop wie, 
że przy obecnym urodzaju bez zapobiegawczej 
akcji rządu cena żyta wyniosłahy za kwintal mo· 
ż" 1.500 zł., a może 1,200 zł., ale napewno nie po· 
nad 2.000 zł. .rak płaci obecnie rząd. Z punktu 
widzenia hieżącego dnia, przy krótkowzrocznej 
polityce, rządowi hyłohy na;>ewno wygodnie ob· 
niżyć cenę zhóź i zaoszcz!;dzić puez to wiele 
wydatków łożonych na zaopatrzenie miast. Ro
botnjcy w mieście też pewnie woleliby płacić 

muiej za chleb, Ale i rz~d i robotnicy w mieście 
rozvmieją, że taIca polityka uderzyłaby ciężko w 
wieś, biednych i średnicb chłopów, bylaby aprzecz 
Ile z sojuszem rohotniczo - chłopskim, poderwa. 
łaby opłaca In ość produkcji zbożowej i przez to 
obrórilaby się przeciwko interesom państwa i 
klasy robotniczej. 

bv przy cenach wynikających z wolnej gry ~ił ryn ! W praktyce tak jednak nie Je!t. W przewa-

l . . ... . żajacej części kredyty przeznaczone dla bied-
<owych bez lI1terwencJI panstwa. Jak Się zacho· 'h i ś d ' ł hł ów trafiają do rąk wieJ-

. b .' . b . l' k' l? nyc re me l c op , 
wu~ą ?gacze wle~scy W? ~c tej pp I~y I .r~ąr. u . ski ch wyzyskiwaczy. Nie rzadko zdarza się na-
Om, ktorzy tak wiele mowlą o tym, ze Wleg Jest wet, że bogaty chłop zacią,ga pożyczkę z ban
jt'dnolita, że uie ma na wsi podziałów klasowych, ku poto. 9 by uzyskać środki dla wypożyczenia. 
że nie ma na wsi kapitalistów i wyzysku kapita. średnim i biedn~'lll chłopom pieniędzy, na lich
talistycznego, oni, którzy są przccież również pro l wiarskich warunkach. Dzie,le si~ tak, dzięki te
r]ucentami zboża, zdawałoby się powinni tę po. mu, że nasz aparat bankowy me działa jesz.cze 
litykę- popierać! Tymczasem rzec'z w praktyce ma i w tej dziedzinie w myśl intencji Rządu i nie 
, ł' d . ... , przeprowadza w polityce kredytowania wsi zad-

:Ir ~IU~? nhole o wrot~I~'k~ehzeh me ":SZYSCY
k
, tlo du: I nego zróżnicowania kredytowego. Idzie on po 

za I o.s.c gac.zy ':I~JS . IC, stara ~~(!. 8~e u owa c 'linii przedwojennych wiejskich kapitalistów ja
nR zmzkę zboza, slac pamkę, oblllzac Jego cenę, I ko lepszych, bardziej wypłacalnych klientów. 
poto żeby zboże skupować i sprzedawać je póź.,' Dotychczasowe przepisy bankowe najcz~ 
mej spółdzielniom czy państwu, zagarniając róż. ściej wymagają podpiSÓW dwóch żyrantów dla. 
nicę ten do kieszeni. uzyskania pożyczki. Oczywiacie. biednemu i 

Tak w praktyre wygląda, w tej kardynalnej l średniemu chłOpu b~rdzo trudn? ~skać takie 
dla interetiów wsi sprawie, działalność bogaczy poilpi~y, a wteny. kIedy uzyskUJe Je od bogacza. 

. . l . h l ł l " wiejSkiego uzależnia się od niego jeszcze bar-
WleJ s.ClC , o::> ue me szermujących hasłem rzeko· d' , T 't i b ć w najbliŻSZym .. d l' " . I Zle1· ,en s ?,n rzeczy mus y, 
mf'J Je n? ItOSCI. WSł.. ... czasie bez odkładania i przewlekania sprawy 

Rzecz )asna, ze zadaniem naszej partn w tych I rad',kalnie zmieniony. 
warunkach jest mobilizowanie' masy biednych i ', Atlarat bankOWY mnsi przyjąć Jako wyrdne 
średnich chłopów przeciwko wiejskim bogaczom· i kategoryczne zadanie, przeprowadzenie poli
spekulantom, dla p!.·zecinania w zarodku wszel'l tyki klasowego zróżnicowania w akcji kredyto
kich pró!:; spekulacji na zniżkę cen zboża, dla u. wej dla wsi. Dotychczasowy sy~tem zabezpie

Dlatego rohotniry w mieście zgodzili się, a rząd trzymania w pełni i cdkowicie rządowej polityki czenia kredytów przez dwóch zyrantów musi 
komekwentnie przepro\vadza politykę dobreJ', Ut ki d I . ł l " ł' być zastą,piony innym systemem. ułatwiającym, ('en, po v o lrCJ, 0 '1 aca ne] I sta ej ceny po· . . . , k . b' d . < d 
t l · ł l . b' O l l' ki :. l'· k 'n mp utrudnJaJąrvm U7.ys -ame le nemu l ore 

s a ej, op aca neJ ceny na z oze. to rea na po· Ity mającej na ce 11 ople ę i pomoc dla bied. nie1'1H chłopll 'kredytów. 
Czego się najbardziej boi htyka pomocy biednym i średnim chłopom, po- nego i średniego ółopstwa. W ramach planowej, ogólnej reorganizacji 

wiejski kOl;>italista? p d t k t - F d O d - hanków mu~i 70 stać zmipniony og6'lny system 
Oczywiście najbardzi ej boi się izolacji, ,,"'od. O a e grun owy l ' un usz szczę Zan!a finansowania rolnictwa. W ramach tej reorga-

, p .l d d'l , . . nlzacji należne miejsce winny otrzymać spół-
rębn i enia go od reszt\' ,,'si. Nie trze!Ja więc, nie rzejuźmy teruz o zadań naszej partii w zie- dZl o do JeJ. rU,II1):, lec~ ~a. na . c~lu ogran,iczen!e l dziel~ie kredytowe. 

_wolno iść mu na rękę, przełamywać tę izolację dzinie podatkowej, Jak wiadomo rolnictwo u nas wzroshtkapllalIstow Wiejskich l Ich zyskow. '] e Musimy samOkrytycznie etwierdzić, ze fakt 
• ptzez niesłuszne mecht.l1iczne znliczanie do wy- ohci\łżolle jest z jednej ::trony podatkiem grunto· funkcje ograniczania 8pPlnią mirozy innymi poda istl1ienia finansowania rolnictwa, przy kt6rym 

~.'srtiwa czy wiejskich ezęści średnich gospodarzy. wym, z drugiej strony t. zw. Funduszem Os~czę· tek gruntowy i Fundusz Oszczrdzania i słusznym znaczne stuny, wielkie miliardy zamiast do rą,k 
Widzimy więc, że dzit'lif naldy chlorów na bie· dzania, przyczym bicdni chłopi nie płacą Fundu- i sprawiedliwym jcst, że wła śnie tę funkcję spel. hiednych i średnich chłopów idą. do rąk boga-
dnych, średnich z jeullcj stron y, a wyzyskiwaczy bZU Oszczędzania. ma, czy wiejSkich. że fakt takiego stanu rzeczy 
z drugieJ' strony. Nie wedlu'" J'akidl ś poszcze"ól· Slopa Funduszu Oszczędzania została ostatnio B . . t d k kliwiadczy w dużV1ll stopniu o naszej niezarad-

., " ogl1cze , Wl"lJSCy częs o po. noszą IZy o nośri i 'broku en'pral'i. 
b I , 'k t " d' h znacznie porlwyższflna. r e'- j > l ś d k' b ~" l1yc , mee lalllCZn) C.l ryerlOW, a \1'(' mg cel' y. z .. orne , ~leoplaca no CI gospo a~ l, przy o cc~ TEN RTAf\T RZBCZY :MUSI BYO JAK 

najbardziej istotnej i podstawowej, wedlug tego Dlaczcgo nast~piła ta podwyżka? ~ym obClązemu. OpOWIadano mI, Jak na takli N.A.JSZYBCIEJ RADYKALNIE ZMIENIONY. 
czy żyją oni z wyzysku pracy innych, czy też nie. Każd y gospodarz wie, że oszczędzać można i ,a,łsz~ alarm dał słusz~,ą .1 rtrllz~ocą.cą odpo- Z~daniem partii w terenie będzie w oparciu 
Ten podział wydawać się może w teorii truony należy wtedy przede wszystkim, kiedy wypada Wledz na pewnym zebramu Jeden biedny chłop: G zmienia">, S;TSt""1 finansowania rolnictwo. i 
i skompl'kowany, ale w praktyce napewno tak rok z dużymi II'pływami i dużymi dochodami. Co "SKORO MóWISZ. ~E CI SIĘ GOSPODAR- ~zeroklj. ak tywn o§ ć mas biednych i ~redni ch 
źle nie będzie. Nie ulega wątpliwości, że jeźeli jest słuszne dla oczczędności indywidualnych, KA. NIB OPŁACA, TO ODDAJ MI TWOJ4 chłon(i'V, pilnować , ABY POTOK KREDYTóW 
t!' sprawy jasno i wyraźnie wytłumaczyć masie jest także słuszne dla o szczędnosci zhiorm'rych, ZIEMIĘ, A JA JUż Z NIE.! ZAPŁACE I PO- 1<7.1';U1" 7,(1.('IDNTE Z INTENCJAMI RZ4DU, 
chłopskiej, to ona sama U siebie w terenie, w W roku wyjątkowo Gobre;;o urodzaju, dużych DATEK I PR.ZYl\WSOW4 OSZCZĘDNOść':. p.P,Y P OTOK Iq:UmYT6W ZAf'lILAŁ I O~Y-

. . , . . , d . ..' wpływów i duż,.'rh dochodów ston, a przvmusowe·' . WIA.ł, 'GOSl>()D>\RSTWA DROBNYCH I śRE-swoJeJ gmuue, w swoJeJ groma. Zle, w !iWO JeJ WSI ,NIe trzeba, d~dawać, ze na tę ofe~t~ P~zY- 1 DNIe H CHŁOPóW. 
najlepiej potrafi przeprowadzić te.n podział, z 10 oszcz{'d zania moż", i powinna być podniesi:ma, chylna odpowIedz ze strony bogacza WJeJsklego I 
większą tid słością i dokładnością, niż by to po· Być może, że w innycb latach, gdyby warunki :11e nast:u:iła. Zadaniem org.ani,zacji partyjnej I 3. Ośrodki, maszynowe 
trafił przeprowaozić niejeden ekonomista, czy sta kUmatyczne okazał)' się g01'sze, stopa przymuso· jest przYPIlnować, aby przavlldzlane przez pra-, _ • 

k \\'ee;o oszczrrlzania znów hęozic obniżona. '11>0 należno.ści z tytUhl podatkU gruntowego i Osrodkl m..-szynowe sl!: 11 n~s rzecz!! nov:rą• 
tysty . Rzecz jasna, że dla najhogatszych gospodarstw, przymusowej oszczędności zQstały w pełni i w P?wstał! one m~ilawno, lIczba Ich i wyposaze-

Czemu zależy nam tak bardzo na przeprowa· terminie wpłacone. Z3.dani~~ organizacji partyj me sa ,lesz:;ze mezna~z~e: stan organizacji sła-
dzeniu podziału klusowego na wsi, na wyizolowa· flla gospodarstw kapitali , tów wiejskich, łączne ~Ie,i jMt zwalczać wszyskie fałszywe alarmy o by. Wedh lf, ihmyrh M:mstflrstwa Roln,ictwa i 
niu, wyodrębnieniu od reszty wsi wiejskicb bo· obcil/żenie z tytułu podatku gruntowego i przy· lZekome,i nieopłilcatnc~ci gosp'Jdilrki i łamać w. Reform Rolnyc~ na dz~p.ń 1. 8. 48 r. llCzba o
gr:lCzy, wiejskich kapitalistów? muso"' ... go oszczędzania wypafla dość wysoko, ale oparciu o aktywność szerokich mas biednych i środków zor~:tmzowanYch wynosJła 114.0, a ,li-

Nasza partia stawin przed sohą jako program, nigdzie nie jest ono tak skalkulowane, żeby unie· f.rednich chłopów, wszelkie próby sabotażu po- czba tral~torow \V tYC~ ośrodkach 1084. W Clą
rnicsicnie wszelkif'go w"z,.·sku, usunięcie wszyst- moźliwiało prowadzenie gospodarki, żeby prowa· datkowego ze strony wiejskich kapitalistów I gu roku Państwo blldzle w stanie prawdopodob-

, ' . l1ie przydzil'llić o.środkom około 800 traktorów 
kich elementów kapitalistycznych z naszej go- U· la, I- --"la s' rednich aOef!~- ..Iar~'ł'll11lr orp,z znaczną. liczbę m'lszyn rolniczych. Da to 
~podarl~i. Stawiająr. przed sobą ten cel - NASZA ~ U e &.ł"" ~'A "" "" Vy I możność zna cznq!'o roz8zcrzenia sieci ośrodków 
PART ,RZECZ JA SNA, D~ŻY DO ZNIESIE· Trzeba jednak pamiętać, że przymusowym, ną ścią.gnięte należności pOdatkowe od bogacży i wzl)ogac'lni.a i::h w inwentarz maszynowy. 
NIA WYZYSKU KAPITALISTYCZNEGO NIE Qszczędzaniem objęci są nie tylkO wiejscy ka- wiejskich, tym szerzej bęrtą. mogly by-ć stoso-! Poto j~iln~l~ aby ośr0dki maszynowe speł
TYLKO W MIEśCIE ALE ~ NA WŚI. pitaliści, ale także i średni chłopi. Dla. średnich wane ulgi z tytułu przymusowych oszczędności niły swą rolę . tcZ'loa wiele zl'nienić w ich orga-

Jako partia marksiFtowska wiemy że likwirlada I chłopów w poszczególnych wyp:1.dkach obcią,że- w stosunku do gospodarstw średnich. Zadaniem . nizacii. Tr;:eba prz~Tznać. że przy organiz.a.cji 

k 't l' t' " l' I . I 11" 'U . 'st ' nie może ~ię oltazaf. zbyt wysokim. Tyczy to naszej partii jest w oparciu o aktywność mas ()~rodków maszynowych popełniono wiele błę-api a IS ow WleJB , IC l, ja tO ,asy, moz wa Je I . • h d Ś· d' " h . b' ,,-II 1 ,, ' '. . ' 'ł-l' l . i zwłaszczlt grup J)odatll1kow o przyc o owo CI o uedmc l lednych chłOpów stworzenie takich uOW. 
ty ., o na pousta',~l , mas?" ego uspo zle C7.enta I 60 _ 80 kwintali żyta. Przepisy o przymuso- warunków pracy aparatu pOdatkowego, a zwła- TWOr7'1r nśrorlki ma~z~r no.we przy gminnych 
WSI, masowego objęCIa WSI zespołową gospodarkę, wym oszczęd~anill p~zewidują, możliwość stos 0- szcza komisji podatkowych, ażeby każde poda- ·póldzielnirrh. oddaliśmy faktycznie kierownic
to zaś jest możliwe tylko w rezultacie długotl!Wa.' wania indywidualnych ulg. Zdaniem naszej par- nie o ulgi było lndywidual!Jie, skrupulatnie i two tych o.środków administmcyjnemu aparato
lego procesu, dlatego st>:wianie przed scb1ł jako tii ulgi te należy dość szeroko stosować w sto- ściśle badane. aby rtecyzja była wydana słusz- wi spółdzielń. nie dając żadnej podstawy dla 
hezp ośredniego zadania, dziś czy w najhliższych sunku do średnich goSpodarst~, zwłaszcza o nl~. i sprawiedliwie po pełnym zbadaniu sytu- i kontroli. pr~cy ośrodka pr~ez na,jbardziej zain
latach likwidacii elementów kapitalistycznych na przychodowoŚCI od 60 - 80 kWIntali, jak rów- aCJl danego gospOdarstwa, ABY PEŁN4 NA- I teresowanych. m~łorolnych i średniorolnych 
'si b' loby zwykłym awanturnictwem. nież w stosunku do gospodarstw średnich nie LE~NOść PŁACIŁ TEN, KTO MotB 1 PO- chłopów. Z dru~iej strony, prz.ez f:tkt ustale-
"Y . w pełni jeszcze zagospodarow~.nych na Ziemiach 'NINIEN PŁACIć. A UJ"GI OTRZYMnVAŁ I nia jedno!it,ej ceny przy użyt. kowaniu mas~yn, 

Jakiemu wicc celowi służy OdZYSkanych. Im pehliej l im wcześniej zosta- TEN, KTO NA NIE ZASŁUGUJE. nie stworzyliśmy żadnej tamy dla S)lrZecznego " k l dl b· d _. - - 17. intencjami. rządu, nżytkowania i wykorzysty-proklamowana przez PPR Wię sze U gi . a te ot Y wie~skleJ w~,n.ilt ,0~rOdka ma~zyn()wego przez bogacza 

lk k · \ l" t . vneJsklego. W ten sposób praca ośrodków ma,-wa a z apna 1S aml Uważam za stosowne wyst~pić tu w imieniu jemy z, tym wnioski em ni,e d~atego. żP,bY,Baństwo szynowych w wielu wypadkach, zamia~t służyć 
wiejskhni? Biura, Polityczn/lgo z jeszcze jedną propozycją nasze .me. potrzebowało p~em~dz~. WIeCIe dOSkO-' w walce z WYZYSkiem na wsi, ułatwiała boga

w sprawie naszego systemu podatkowego. Jeżeli lJal~, ze Jest na odwrót, ze plemędzy w .naszym czowi ten wyzysk. Nie rzadkie są. wypadki, kie-
Odpowiadamy na to: CHCEMY, MO~EMY Komitet Centralny się :;:godzi. to nasi ministro- kraJU, tak bardzo zmszc:lonym przez wOJnę, po-I dy b ogacz wiejSki ko.rzYRta z tr~ktora znajdu

f MUSIMY OGRANICZAć WZROST ELEil-lEN· wie postawiliby taki wniosek w rządzie. trzeb~ nam, bardzo, ale po pie.rwsz~ - słusz- .1acego się w ośrodkn maszynowym a własną 
rÓw ICr\~ITALISTYCZNYCH NA WSI, OGRA· Mamy w Polsce około 900 tysi~y gospo- :.~ J~st, azeby Państ:v,o ~ sW~J polltyce ObClą-, siłe poci~gową.. konie czy nawet traktor, wy

',~ICZYć ICH BOGACENIE SiĘ:, OGRANICZYĆ (larstw najbiedniejszych o przychodowości po- 2'en fmans?wy~h~ mozllwle naJbardz ej OSZ?zę- pożycza za gruby haracz biednemu i śrllinlo. 
,ICH Wl ZYSK W STOSUNKU DO RESZTY niżej 10-cin kwinta,li. GospOdarstwa te już dzalo .najbledmeJszych. ~~ drugIe - ~ła5nie rolnem'l chłopu. Z tym stanem rzeczy trzeba 
CHŁOPÓW, A PRZEZ TO SAMO POMÓC OL· pierwszą ratę podatkU gruntowego zapłaCiły. f~kt. , ze w tym roku obclą.zamy wydatmej ka-I Rkończyć - inaczej ośrodki nie stana si~ tym, 
"'RzvuIEJ WIET"S -:,OŚCI ""-SI. BIED Yl\1 W d j łu i dli prtallsty~zną część WSI, wlaśnia ten fakt. d:tje CZYlJl powinny być, t. zn. POWA~NYM IN-o L,,, c

'
'- - " -y a e się s sznym i spraw e wym, żeby te ść WYST"PIENIA Z WNIOS 

~ ŚREDNIM CHLOPOM, POMóC IM W.wy. nam mozno ~, . KrBM STRUMENTt:M POMOCY PAŃSTWA DLA 
, n:tjbiedniejsze gospodarstwa zwolnić całkowicie O DALSZE ODm4ZENIE NAJBIBDl'fIEJ- 'l'YCH CHŁOPóW, KTóRZY PRZEDB WSZY-

.DARCIU PRZEWAGI NA WSI Z R~KI BOGA. od dl1lgiej raty podatkU gruntowego. Występu- SZBJ CZĘśCI WSl. STKIM TEJ POMOCY POTRZBBUJ4. 
\';Zy, Jest bowiem jasne, że gd ybyśmy takiej po· lU" d dl b d W ,Jakim kierunku powinna pójść reorganł-
itlki ni e prowadzili , grlybyśmy wzrostu kapita. lA re yty a ie· nej wsi ~ac.ia ośrodków maszynowych, reorganizacja. 0-

d-tów wir,i skich nie ograniczyli, gdybyśmy ich W Ż d" l't ki parta l1a słu szne.l kJa80wej linii? a nym zaga DlelUem po l Y . gospodarczej z planu inwestycyjnego, z kredytów banko-
",'vz:sku [lie hamowali, gfl~ byśnl y wydali ma.y na wsi jest zagadnienie kredytów. W Zagadnie-j wych, Banku Relnego, Banku Gospodarstwa Trzeba. aby ośrodki maszynowe pracowały 
)lednych i średnich chłopów bez obrony 1 pomo niu tym wyra~nie zarysowuje się linia. walki Spółdzielczego, Komunalnych Kas Oszczędności pod kontrolą tych, kt6rzy na.jbardziej tej pra-
ol)' w ręce wiejskich boltBczy. I!dvbyamy .ue oka- klasowej na wst. Z r6żnych ~r6deł: II budżetu. 1 t. d. indYWidualne rosDoda.rlItwa. chłOPSkie o- Dalszy ełu n& stroru. 4.eJ 
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Referat tow. H. Plenum olskiej Partii Rob~tnicxei 
'(Ciąg dalszy ze str. 9-ciej) I wy o wyr:wanlu spółllzlelnl sp~ wpł~ 

c potrzebują. Należy administracje o~rodkOw bo~acza WIejskiego, b,ez umasowle!"!1 społ
:aszynOwyCh podporządkować kontroli 1 nad- dZielni: bez aktywnego udz!ału ?' JeJ pr~cy 

wf d b h l 'kó W t",,, celu trzeba I szerokIch mas biednych i srednleh chłopow. 
zoro ro nyc ro 111 w. ,,- Warunkiem umasowienia. spółdzielni, warun 
powoływać przy gminnych spOłdzielniach ko- kiem masowego wstępDwania chłopów do 
Jn1sje ośrodkOw maszynowych, bę~~ce wy;cazem nie.j jest stworzenie takiego stanu rzeczy, 
lS1)JIll-or:ząclu członkowskle_go_ Komlsle tak-le wy przy którym by chłop wyraźnie widział ko
bierane byłyby ty~ko przez t~kich .chłopów, rzyści z itależłmia do spółdzielni, Trzeba, 
którzy p~v .. inni 1Il1eć prawo plerwszenstwa w żeby członek spółdzielni odczuwał stale, że 
korzystanm z o§rodkOw maszynowych, Komisje spółdzielnia coś mn daje, ŻC z należenia do 
te będą sporządzały ,plan prac! ośrodka masz-y- spółdzielni osiąga wyrażne i namacalne ko
noweg? na podstayne l,isty uzytkownikOw, za- rzyści. Dlatego, przy rozdziale pewnych 
chowuJą.c k~lejnOŚ~, n~.1pierw <:hłopOw najbied- towarów, najbardziej cennych 1 deflcyto
niejszych, me posladaJących SIły pociągowej, wych należy zmieniająo dotychczasowy stan 
8, nast~!:mie 1 innych biednych i Średnich chło- rzecz~, DAC PIERWSZE:ŃSTWO CZŁON
pOw. W pewnych okoliczno~ciach po całkowitym KOM, A DOPIERO PO ZASPOKOJENIU 
wykonaniu planu pracy 1 zaspokojeniu potrzeb, TYCH ICH POTiRZEB SPRZEDAWAĆ TE 
stałych u~ytkowników, w wypadku istnienia TOWARY NIECZŁONKOM. 
uzasadnienia ,go,spod~:czego, ośrodek maszyno- Trzeba, żeby spółdzielnia SYstematycznie 
wy mógłby uzyc częsc pracy cHa potrze~ boga- myślała o potrzebach swych członków 1 ula.
tego chłopa. T~zeba jednalt pamiętać, ze Pat\.- twia!a im życie t prace. Dlatego na przykład 
stwo dało p~em!dze na org~nizację o~rodka, że gminne spółdzielnie. w miejscach, gdzie 
Pat\.stwo, daje .osrodkom pallwo ~o nizszych ce- punlcty skupu są oddalone. winny (lrganizo. 
nach" azeby w ten SPOSÓ? pr~YJ3ć z pomocą wać zbiorowy transport dla ułatwienia do
biednemu chłopu, ni,e moze WlęC z tej pom0<J. starczeni!} zboża przez chłopów, nie J;loslada 
korzy~ta~ bogacz mejski, r a.!atego, w wypa j~cych siły pooiągowej. 
ku uZyCla pracy ośrodka mas .. ynowego (lla: po- W gospodarce chłopa, a. przede wszyst-
trz~b bogatego chłopa, trzeba stosować mną, kim w gospodarce biednego i śl'edn~ego chło 
wyzszą skalę cen, ' pa, ogromne znaC?enle posiada hodowla. 

T~ka reorganizacja zapewniła~y ~d dołu, Zbyt prltdultcjl mIęsnej decYduje (I wyni
'VI'laścl'we z k1a~owego punktu 'VI'ldzellla, funk- ltacb pracy gospodarstwa chłopsldego. Obec
cjonowante ośrodk6w maszynowych. ne stosunki panujące n'\ rynku zbytu 

To jednak jeszcze nie wy~tarcza,. W miarę żywc:J, nie zabezpieczają interesów produ
tego jak 'Wzrastar. będzie lirzl:>a ośrodk6w ma: c~nta, chłopa I nle zabezpieczają jec'!nnczcś
szynowych i ich rola, zarzlJ-dzanie ośrodkamI nIe intert'sów Itonsumenta, robf'tnikl\. Ry-
111aszynow:vmi, zarówno pod względem technicz· nelt zbytu żywca. jeszcze w dużym stopniu 
nym, jak i pod względem gospOdarczym, admi- nnanowany jest przez prywatnych spelmlan
nistri'-::yjnvm_ zarz<lrlzanie f'lu'Szne z kl?wwf''1() tów. Stlłd anarchia na tym rynku, !otad wy
punktu 'widzenia, stanie się coraz bardziej zysJt chłopa - producenta I trudności kon
skomplikowana. sllmenta - rObotnika, w rodzaju tych .. przej 

D:atego ośrodki ma'szynowe muszą zna- ściowych zresztą, trudnośCi w zaop"trzen!u 
leźć silne oparcie mocną bazę w pnmocy Pań miast w mięso i tłuszcz, które przeżywamy 
stwa. Powiatowe względnie rejonowe stacje cbfflIl1e. 
obsługi technicznej ośrodków maszynowych Ja~nym jest, te dla zmiany tego stanu rze 
organizowane przez TOR, musz!!! się stac czy konieczne jest mocne wkroczenie w tę 
ośrodkami nie tYlko technicznej pomocy, ale dzip<1z ine spółdz.lelczośol gminnej_ Gminne 
również kierownictwa gospOdarczego I ad- spółdzielnie 'Ylnny l mogą, m,asowo orqanl -
ministraoyjnego. W ten spo~ób powstaną zrę zować punkty spędu, na Ido~ych zaku?y 
by spółdzielczo-państwowej org3nizacji, któ- bYłyby ć\okcnywane przcz J1~nstwowo-społ
ra na wielu odcinkach naszego życia zdaje dziplczą Rolniczą Centralę MIęsną. , Masowe 
już nIeźle egzamin. Kontrola użytkowników 1 slmteczne organizowanie pun!l:tów sPlldn 

uwolniloby chłopa od pO§Tednfka._pelmlan 
ta stworzyłoby w chłopach przekonanie, :te 
spólUz1elnia przynosi im korzyść przyczyni
łoby się do znacznego uma.so"\vienia spół
dzielczości, jednocześnie zapewniając nor
malną dosw.wę mięsa do miast. Dla ułatwie
nia masowego wstępowania chłopów do spół 
dzielni musi być zmieniona dotychczasowa, 
niesłuszna i sprzeczna ze statutem praktyka 
płacenia ~dn9.kowych udziałów przez bied
nego i bogatego chłopa. 

Statut gminnej spółdzielni przewiduje bo 
wiem ilość udzia.łów w spółdzielni, zilleżule 
od ilości hektarów posf::, {la n il'j ziemi 1 od 
ilości sztuk posiad3lllego bydła, Tneba ten 
przeph statutu konsl'kwentnie wprowadzić 
w życie. Trzeba niesłuszną. ntestatułową 
praktykę wykorzenić I w pellIli stosować 
zróżniczkowanie wysokOŚci udziałów. 

Gminna s~ółdzielnia prowadd teraz !!Zero 
ki zakres prac gcsp-odarczych i usłu~ w sto 
sunku do sW(lich członków. Obok działaIno 
śCl handlOwych, zaopatrzenia I skupu, obok 
ośrodków maszynowych, prowadZI bardzo 
często crrdeln1e, młyny, qorzeln!e, tartaId, 
gospodarstwa rybne, W3f7ywne, sady ł jed
noczesme zaczyna. już za!da.da.ć '\)!el,arnle, 
masarnie, pralnie, gospody. Prowadzcllie tak 
różnorodnych C,ZynnOśCł gospadarczych Wy
łacznie prze? zarzą,d, przy pomocy Iderownl 
ków admin~stracyjnych. bez al,łyWl1ego 
udziału w tej pracy członków, bez leb sta
łej kOTltrc.I! ł nadzoru, powoduje zh!u!'olrraty 
zowar.le alk'\ratu śpółdzielń, ułatwia uchwy
cenie klerownictw:t !''lółdz1 e\niam1 pr7.ez ba(Ja 
czy wIejskich, stwarza podatn:v grunt dla 
ws:.o:e!klego ro:łzaju nadui........ Dlatego, trze
ba stworzyć formy, w ldóry('h aldywny 
udział członltów w pracy snółd:delnl, IfOntro 
li i nadzorze jej działalności b~dzle m6!:'ł śię 
odhywać. , 

Na te sprawy winna być ZW1'ócona czujna 
uWl',f-l'a! 
Mcgą t p()winny być rozwinięte komitety 

sltlepowe. które b<>th, brały żywy udział w 
nracy handloweł filii cm1nnyclt spółdzlplnl 
,które będa, decydowały o rozdziale towarów, 
które będa pł1now~ły aby najniezbedniejsze 
towary ~zły no małorolnych I śrt'dniorol
nych. lI,by nie zostały "wYłapane" przed
wcześnie. przez booatych chłcpów, "f.lekul~n 
tów l róznyc!J Irumotrów kIerowników spóJ-

dzielu!. Do tych komitetów Otepowych moi 
na 1 trzeba masowo i śmiało wysuwać kI)
biety chlopld tak bardzo zainteresowane 
przecie:.!; w sprawiedliwym rozdziale szeregu 
towarów. Trzeba także nadać pewną auto· 
nomią IEllkładom produltcyjnym, prowadzo
nym przez gminne spółdzielnie l opartym 
na miejscowych surowcach. 

Jednocześnie z <tą Mlitonomil\ nale1:y stwo
rzyć formy n~&oru członków spółdzielni nad 
pracą tych a;a'kJad6w, W 1ym celu na1eży po
walać komitety produkcY'Jne dla .po~zczegó~
nych z a-kładów lub grup zakładaw, KO~I
tety te miałyby za zadanie kontro~wanle ,i nad 
zarowan:e pracy zakład6w IPro~ukcYJnych, 
pJnowalvby tlprawiedliwego podZiału łOWjl
rów wyprcd'u1.:owanych w tych zakładach, wal 
czybrby o aszczędną gos-poda,rkę 1_ dob~ą p,ra
dni<cj ę_ W dążeniu da 'lIn:tBlS?Wlema tl'połd'1.1e~-
ni gminnych, do ulepszenia Kh prac Q ogram
czenia biurakratycznych nawyków, do wyr
war\la ich spod wpływu bogaczy wiejskich, na 
leży szero!ko oprzeć się na spałecznym nadzo
rze i kontroli, na ak<tywnośd członków, na 
wciągani u ich w xóżnorodne dziedziny pracy 
spóldzieln: gm:nnej, Taki~ posta~ienIe. 6pra
wy przyn:e6ie lI~ewątpliwle wClągnl~le do 
aktywnej pracy w 6póldzielniac~ dzi~1ątków 
tY6 i ęcy nowych ,Ludzi, co etano,.,lc będZie s!Jko 
łę dla nowych kadr 5półdzielczy<:h. Nie nlega 
wą1oliwośc : . że jeżeli potrafimy Ifoz~zerzyć 
spÓld7i f'!c70śĆ na nowe ważne, ,nieobjęte doty? 
czas dziedz:nv, jak np, organIZacja zbytu mIę 
sa, i że jeżeli potrafimy 'I,IoIDasowić spółdziel
czość, ua,ktywnić jej mM~ członkows,kll, upo
wszechnić Jladzór i kontralę, to uczynimy wlel 
ki kr0k nC\prz6d w dziedzinie uczynienla:te 
spółdz i elni gminnych potężnego instrumentu 
ograniczenia wyzy'Sku kapitalistycwego ar.aJ: 
pomocy b:ednym i średnim chłopom 1 t!ocJ?-
Jistycz'lej przebudowy 'WISi. Rzecz Jasna, ze 
te Zi.!dania nie beclą mogły być wykonane, je
żeli partia na w~i nie lSkoncentruje ,lSw~jej u
wagi na spóldz'elczoścl. Trzeba pOWiedzieć, że 
nasze organizacje wiejs.kie na tę dziedzinę pra 
cy zwracaly dotychcza" niedostatoc'lnl\ uwa
gę, Ten !>tan rzeczy trzeba zmienić. Każdy ko 
mitet pow,atowy, każdy komitet ,gminny wi- • 
nien czuć się odpowiedzialny za k1erunek. ~a 
łalno ~ki spółdzielni lIla swoim terenie, W1DIen 
opiekować sIę spółdzielniami, zapewniać im po 
lityc.zną pomoc, opiekę i kierownictwo, dbać 
o słus.zną klasową lini ę Ich p<JlS1ępowa.nia. 

i samon:ą,d spółdzielczy na dole oraz tech- 5 -O • 
niczne, administracyjne, gospodarcze l poli- oczyszczenie 
tyczne kierownictwo realizowane przez Pań- _ 

• 
I odnowienie wiejskiego aparatu 

slwo od góry - oto zasada tej reor$'an1zacji, 
Jasnym jest, ze jako pilne zadanie w związ gospodarczego i administracyjnego 
ku z tym przed przemyslem państwowym I d b ł I d ości! pe 
5taJ'e konieczność zaopatrzenia TOR-u w po Nakreśliliśmy główne zadania bieżącej go-I nych w przeszłości z panowaniem obszarnika, materialnym z o y o pe~e wa .om , ,-
trzebne maszyny. w konieczną ilość obrabia Gpodarczej i społecznej polityki na wsi. Zda- wiele spekulantów i kombinatorów, trwonią- wną wiedzę, Ale chodZił o ,to, ze z tej Wle-

jemy sobie sprawę wszyscy, że realizacja tych cych majątek 6poleczny, WielI'> z tych ludzi dzy do wiadomości korzystaJą, oni po to, by 
relt. zadań w życiu, że pełne, lub choćby w znacz- porzyJuywa swą, 62:kodliwą dla wSl, działalność wyzyskiwać biednych i średmch chłop6w. Naldy równiet wszechstronrue popIerać j 

nym 6topniu ;przeprowadzenie lich w prakty- rozmaHymi ~egitymacjami partyjnymi, w tej Je5t rzeczl\ niewątpliwl\, że przy masowe 
I rozszerzać akcje naszych przodują,cych za- ce, zmieniłoby obraz wsi polskiej, pchD.ęłoby liczbie i legitymacjami ,naszej partU. kampanii wV.'borów ~ oczys.zcza;nia aparatu., kb.dów przemysłu metalowego, mają,cą na , d 
Cl.'lu systematyczn" opiekę i pomoo nad po- ją naprzód, podniosłoby jej lStan materialny Jeieh ten stan rzeczy będzie trwał nadal, biedny i średni chłop lSpraw~e liwie oceni WIe 

.. i ,kulturalny, Bo isto-tnie, jakżeby inaczej wy to trzeba sobie zdać sprawę, że wbrew wszy- dzę ;prawdziwej wiejskiej dn'teligencji, np. po 
8i:czególnymi stacjami obsługi TOR-u i ośrotl glądała wieś poIska, gdyby panowała lila niej stkim wysitkom prawdziwegO"d 6.Z-ybkiego po s1ępowe! części nauczycielstwa, .al~ je6t rów 
karni maszynowymi. Przed partyjnymi orga- sprawiedliwość podatkowa, gdyby bogaty nie st~u na wsi nie osiągniemy. ~rzeba więc po nież niewątpliwą ..rzeczą, że nie pozostawi on 
nizacjami, j:tko jedno z podstawowych za- przerzucał ciężarów podatkowych na 'biedne- szukać drogi wyjścia z tej lSytuacji, drogi z.mia u steru władzy wyzyskiwaczy, epekulant6w i 
dań, staje przeprowadzenie właściwej obsa- go, gdyby !kredyty ipań'Stwowe szły istotnie lIly jej na lepsze, Zdaniem naszej partii trzeba kombina~OIów tylko dlatego, że przy wyzysk-u 
dy pe:,sQnalnej lderownictwa stacji obsługi dla biednych i średnich chłopów, gn-yby ma- i należy, energicżn.ie d przy współudziale naj- spekulacji [ kombinacjach potrafią się oni po 
1 ośrodków maszynowych, obsady personal- szyny dane' przez pań5two, o,rały ziemię tych, lSzerszych mas postawić rzadanie głębokiegO' sług:wać nawet -tymi wiadomościami. 
nej, która zapewniała by słuszną klaSOwą li- dla których państwo <te maszyny prze:z.nacza, i ikonsekwentnego oczyszczenia gospodarcze- Przeprowa-dzenie wielkiej lk~mpanU oczy.
nie działania tych instytucji. Wydaje się nie gdyby spółdzielc:wść sprawiedliwie razdzieQa- go i administracyjnegO' "-par,atu na wsi. Zdaniem czenia wi-ejskiego apar.atu ac!.mi'l1istracyjn~o 
zb~nym, aby nasze organizacje wiejskie ła towary 1 materialy produkcyjne, gdyby naszej partii, po uprzednim gruntownym przy i gospodarczego będzie na najbliższy okrea 
ot-r~ymały VI' tym względzie wydatn", pomoc lSzybko wypierała spekulanta I ogarniała lSWą gotawaniu, na k,tóre potrzeba dwóch, trzech centralnym zadaniem :partii. Kampanię tę, w 
ze _strony olganizac.ii miejsldch. Pa,rłyjne działalnością coraz to nowe dziedz.iny zaopa- miesięcy, a w niektórych wypadkach 3 - 4 skład której wchodzą i nowe wybo.ry w "pól 
organizacje w terenie m'nszą oplel~ę i ogólne trzenia i zbytu, gdyby w pełni była przestrze- miesięcy, we wszystkich spółdzielniach gmin- dzielniach i w Samopomocy Chłopskiej, nale-
polityczne lderownictwo ośrcdkaml maszyno gana państwowa polityika cen, nych i powiatowych, we wsz.ystkich gromadz ży starariruie I gruntownie przygotować, Na-
wymi I stacjami obsługi traktować, jako p{J Czy te cele można zrealLwwać1 kich, gminnych i powiatowych organizacjach leży lStarannie, wnikliwie przeanalizować do-
ważne polityczne zadanie. Tylko pod tym Oczywiście, że mażna, jeż'eli nie całkowicie, Samopomocy Chłopskie} winny się odbyć no- tychczasowe kadry administracyjne i gospo-
warunkiem ośrodki maszynowe I stacje ob- to przynajmniej w dużej części. Można, cho- we wybory, Na zebraniach wyboJ'czych człon darc.ze [ ocenić je sprawiedliwie, bez onnie, 
sługi spełnią swoje zadanie. okażą pomoc ciaż jesi to bardzo trudne, wymaga wiele har kowie rad nadzorczych, a;arządów, ikierownicy, nie bacząc na to, czy mają czy nie mają legi
biednemu I średniemu chłopu, .a wielkie wy- tu, wiele wytrwałości, wi-ele e.nergl.! i wiele winni 6tanąć przed masl\ członkowską i złożyć tymacji partvjn~h, Należy staran!l1le, wnikli
slłld Państwa łożone na stworzenie, l rozwój wysiłku, Żeby te cele zrealizawać, trzeba bu 6prawoz-clanie, wY6łuchać krytyki, odpowie- wie wyszukiwać kandydatów [Ja miejsca usu-
tych placówek nie pójdą na marne. dzić świadamość klas-ową i OTganizować bied- dzieć na zarzuty i niech masa 'Zdecyduje kto niętych lSzkodliwych ełementów, powodując 

4 S ' Id . l· l· nych i średn:ch chłopów, 1rzeba łamać opór jest dobry, a kto zły, kto służy interesom bie się bezstronną oceną, zwracając uwagę na ucz 
• pO Zle. ~le ro nxcze l:>ogaczy wiejskich i iwlawać ich od reszty wsi. dnych i średnich chłepów, a ikto interesom ciwość, oddanie sprawie ludu pracującego, 

,Samopomocy Chłopskiej Trzeba zwalczać i demaskować wszystkoie de wyzyskiwaczy, kto uczciwie pracował i pod- autorytet w masach, 'Poważanie, 'l-aufanie ! Elza 
mne siły sprzymierzone z kapitalistami wiej- nosił 6półdzielnię, a kto nadużywał stanowi- C1.l'!lek wśród ludzi, Kampania oczyszczenla a-SpÓłdzielczość zaopatrzenia l zbytu stanowi 6kimi. lSka i kradł, kt{) ma odejść ii kto ma 'Z.ost3ć, :paratu na wsI musi 6ię stać wielką b twą po-

waŻ'ny element w planie socjalistycznej prze Trzeba sobie Jednak zdawać eprawę, że to _ I niech żadna Jegi1ymacja partyjna nie za- lityczną, Iktórl\ ;nasza pa,rtia prz.ep;:owadzi w 
budOWY wsi i jednocześnie jest slmtecznym wszystko nie wystarczy. Nie można realizo- lSłania, ni~ogo I trie broni nikogo przed tym ścisłym wST>óldziałallliu z SL, PSL, PPS i Zw, 
instrumentem pomocy dla biednego i śred- wać .polityki Państwa na wsi! bronić w pełni 6prawledhwym sądem mas, W wyborach do Samopomocy Chłopskiej, 
niego chłopa i walki o ograniczenie wyzys- biednego i średniegO' chłopa pr_zed wyzyskiem, w,ładz sp6.1dzielc.zych i organ,izacji Samopo- Ta. wielka bi-twa polityczna przyczynI el~ 
ku ze strony kapitalistów wiejskich. Podsta- bez gruntownego przewietrzenia tego aparatu mocy Chłopskiej. kierować się~ :rzecz ja5n~, niewątpliwie do osłabienia wpływu wyzyski
wowym ogniwem spółdz'lelczości zaopatrze- gospodarczego i administracyjnego,' który o- nalezy zasadą klasową , WyzyskIwacz wlel!>kl, waq.y wiejskich, do lizolacji, do uaktYWnie
nia i zbytu są u nas spółdzielnie gminne i becnie posiadamy na wsi. ' wiejski kapitalista może być członkiem lSp6ł- nla szerokich mas biednych ł średnich chło
powiatowe, związki gminnych 8póldzielń Trzeba to sobie wyraźnie i jasno powie- dzielni gminnej, ale nie może i nie powinien 'pów. da wy6unięcia przez nich 'Ilowych ~en~ 
Samopomocy Chłopskiej. Ta forma S l,>ółdzi el dzieć, że stan tego aparatu jest w bardzo wie zasiad~ć w jej władzach, , nych kadr, do uzdrowienia. spół1'dekzości 
czości, obsługująca bezpośrednio rolnIka, do lu miejscach na5zego kraju fatalny, Jakże mo Z Wielką kam~aruą wyborow do władz /!p6ł- wiejskiej d Zw, Samopomocy Chłopskiej, do 
niedawna jeszcze, napotYkała u naSila wiele że panować u nas sprawiedliwość podatkowa, dZ'iekz.ości i Samapom,ocy .Chłop-s:ki~j pO"ł1n- ulepszenia [ przybliżenia do mas "lp:t:atu ad
trudności. Wadliwa organizacja. spółdzielCZO kiedy bardzo częsta wójtowie, sałtysi, człon- no byc polączone przeJfzellle WiejskICh włildz min:6tracyjnego, do wielk.iego 'PJ5'ępU mar
ści tamowała możlłwośm rOzwojowe spół- kowie gminnych ~ powiatowych rad narodo- a dm,iJlis t.racyjnych , p:.zy <:zujnym przysłuchi: szu wsi naprzód ku dobrobytowi j kn1ttHZe, 
dzielni gminnych, zatrzymywała ich wzrost, wy<:h, c.złonkowie Ikamlisji 'Pa ddJtk owyclt , ItO w~ruu 6Ję ,głos?m WSI n~ ,lch t~mat, ~r~y wnl ku nawym formom ustrojowym. 
1.'łamsiła je. Dokonana niedawna reorgani~ bogaci chłopi, to wy.zyskiwacze, ktorzy ze kllwym zbieranIU o ruch ł lch dZlałalnoscl praw 
zacja spółdzielCZOŚCI usunęła wiele z tych skóry wyłażą, żeby uchylić się od ciężarów dziwej chłopskiej op'inii. Jeżeli chodzi o Po
trudn()ścI i utorowało drogę dla, szerokie- poda tkawych i przerzucić je na biedatę. wiatowe j ~~inne Rady Naro~owe to t:zeb~ 
go rozwoju spó!dzlelczoścl rolniczej. JllJde może u nas uczciwie i po linii lnte- przypommec, ze obywatele mają prawo ządac 
Byłoby jednak błędem sądzić, że reorganl- resów biednych i średnich chłopów pracować ~ każdej chwil,i odwal~nia te,go" czy innego 

zacja samo przez się, samoczynnie, automa- spółdzielnia, kiedy bardzo często u jej steru Ich członka, ktorego dZlałalnosć Jest spaecz
tycznie wyprostuje spółdzielCZOŚĆ wiejską" stoi ' garstka bogaczy wiejskich i lich zauszni- na z interesami ludno~c~ p~acując.ej, 
wyleczy wszystkie jej choroby i boląc:1:k1. ków, zmieniająca spółdzielhię w ikramik han- ,Mogą nam pOWl~d:Zlec, z~ taJne, oezys7.<:ze
Zeby ten cel osiągnąć, trzeba jeszcze wiele dlowy, nierzadko współdziałający w spekula- me aparatu, admlDls~racY.lnego ~ gospodar~ 
wysiłku i pr:wy. cji, A czy nie ma podobnego stanu .w wielu czego 'Ila ~~l prZ,Y'llleSJe wIe~kle szkady:. gdyz 

Gminne spółdzielnie zrzeszają dotychczas placówkach !Samopompcy ChJop6kriej, rpowo- bog~cze wiejscy ł, l~h .za~Sz.Dlcy to ludZie b~r: 
t :V1kr). (I!ul ln 35 procent ~ndno~ci WiCjSk!ej,\ łanej do obrany inl~resów chlopskich~ ,d~le) ~u.lturalni l sWIath od reszty ludnasc, 
W1 ,:·!'·" masy biednych, średnIch chłopow, W naszym aparacie gO~p?d,:rczY:n 1 ,adm,l- wleJ.sklej, " " _ 
r r. ) t)tn'·'(·,,'] rGlnych, wYl'obniltów, nie nale- nistracyjnym na wsi zagmezdzlło lSlę. I z~ruJe Nie prz:eczrmy, 'Że ~Ie,lu bogaczy wle]lSklCh 
Ż~ d()~~d da Sllółdzielni. Nie mOże być ma- wiele bogaczy wiej5kich. wiele ludzi zWlaza- i ich zauSZllJlków. dZięki lepszym worunkom 

6. Zagadni~nia spół
dzie!ń rodukcyjnych 

Ze wszystkich ~agadnień poruszonych przez lip.' 
eowe Plenum Komitetu Centralnego naszej pa~
lii najbardziej niewątpliwie zainteresowało i poru 
szyło wieś zagadnieniG sp6łdzielni produkcyj
nych. Jest to zupełnie zrozumiałe. Po raz pienv
szy, bowiem, llrzed wsią polską postawione zosIa
lo w całej rozciągłości zagadnienie zasadniczej 
przemiany ustrojowej, r;agadnienie perspekt,<WJ', 

{Dalszy ciqg na str. 5-ejl -
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(Dalszy ciąg ze str. 4·ef) 

pneHcłll a «oepodarki indywidualnej na gospo
dark~ ze~nolowQ, z gospodarkL drobnej na gospo· 
dark~ ·wielką. z 1l0!pQdarki zacofanej Ila gospo· 
darkę nowocze!ną. Jasnym jest, że wid do zagall 
nienia o tak podstawowym ~aczel1iu odnosi się 
z wielką ostrożno~cil), 'Z wielkim namysłem i z 
bardzo często wialIlę. ni.cufnoŚdq.. 

Wyz'Yllkiwa.c!e wiejscy, co jest zupełnie zrozu 
miale. odno!'Zą sI~ do spółdzielń produkcyjnych 
wrogo i z nienawiFcią, wśród pewnej hardziej 
świadome i części hiedoty, istniei:) tl'ndencie przy 
cllylne dla. organizowania epo1łdzicl:6. produkcyj· 
nych ale dIlI olbrzymiej części wsi, dla większo· 
ści b.lednych i ireonich chlopów, przeważającym 
jest nastrój wyczekiwania. Chłop chce przede 
wuyetklm. i na to ma prawo. wiedzieć dokład· 
nie, jdniej, jak hędą wyglądały spółdziclnie pro
dukcyjne. A po dowiedzeniu eię! będzie chciał, 
i ma na to prawo, dcnl'łedzieć się, jak w prakty
ce one funkcjont1ją, jakie daj,! rezultaty, jakie 
przynoezą korzy~ci. 

Nasza partia, kt6ra rzuciła w masy wiejskie Idee 
Ipó!dzielczości prot.lukcyjnt'j i wskazlJła na nią 
ja.ko na jedyną drog~ wyjŚCia z wyzysku I nt;dzy 
i zasadniczej poprawy dobrobytu materilllnego i 
poziomu kulturalnego wsi, nasza partia ma obo
wiązek teraz wyjarnić bliżej co rozumie przez 
Ipóldzielczo§ć produkcyjną I odpowiedzieć na 
najwdniejBze pytania, które nurtują mile\) chłop
,ką. 

PYTANIE PIERWSZE I Jakle będzie tempo 
rozwoju epółdzielczo§c! produkcyjnej w Polsce? 

ODPOWIADAMY: Tempo to zaleźeć będzie 

od ilości ma~z"n, które państwo potrafi przezna
czyć dla sp6łdzielni produkcyjnych, od 110Scl 
Arodk6w finansowych, kt6re państwo na ten cel 
J)otraf! wydzielić i od gotowości chłop6w i Ich 
}Jrzygotowania dla tworzenia tych spółdzielń. 

W 1949 roku państwo będzie dysponowało ma
nynami i środkami finansowymi dostatecznymi 
dla wypo&azenill spółdzielń. które objąć by mogły 
okolo 1 procent wszystkich gospodarstw rolnych 
w Polsce. Rzecz ja~nll, że w następnych latach mo 
ilIwości pańshvowe będl,! rosły. ale o ile można 
przewidzieć w roku np. 1950 czy 51 nie będą one 
mncznie większe niż w roku 1949. W 1949 roku 
pallstwo będzie moglo dostarczyć maszyn i środ

ków finansowych dla obkcia przez spółdzielnie 
jeden prorent gospodarstw, ele czy to znaczy, źe 
w 1949 roku jeden procent gospodarstw będzie 
objęty epółdzielniami produkcyjnymi? Nie. Gdyż 
o ilości epółdzielni będzie decTdować, poza mo· 
żliwościami maszy-Jowymi i fin:msowymi pańshl'a, 
to czy znajdzie się dostateczna ilość przygoto
wanych i zdolnych do pracy w spółdzielniach ze· 
społów t. zn., że w 19~9 roku będzie objętych 

spóldzieLliami produkcyjnymi nie więcej niż l 
procent gospodarstw, ale moze być także objętych 
l mniej. 

Bowiem partia nasza stoi na stanowisku, źe nic 
nie może hyć hardziej s7.kodliwego, niż le!.ko. 
my~lny pośpiech w organizowaniu sp6łdzielni pro 
dukcyjnych, niż pogoń za ich ilością. Nie o ilość 

tu bowiem cbo,hi, a ' o jakość. Nie o ilość tu 
bowiem chodzi, a o to. aby nowopowstale 
spółdzielnie były jerlnostkami żywotnymi. dobrze 
praeującymi, przynosT.ącymi wyraźną poprawę hy 
tu ich członkom. Nie o ilość tu bowiem chodzi, 
a o to, ahy nowo Ilowstałe spółdzielnie 8tonowiły 
wzór i przyklad nowej drogi gospodarowania dla 
chłopów, aby zyskały Hebie wśród nich szacunek 
i autorytet: 

Wiejscy kapitaliści chcą zastraszyć wid i lwier 
dZQ, źe nasza partia, chce objąć spółdzieczością 
produkcyjną wszystkie gospodarstwa i to zaraz. 
To jest oczywista bzdura. W rzeczywistości przy
puszczamy, że w 1949 roku a pewno i w następ· 

nych latach, cbętnycb do organizo\\'ania spółdzielń 
będzie znacznie więcej, niż moźna hędzie tych 
epółdziclń, wychodząc z bazy mn8zynowej i fi· 
nansowej, organizować. Dlatego wypadnie praw, 
dopodobnie tyel1 chętnych szeregować, ustawiać 

ich. że tak powiem, w kolejkę i tylko najlepiej 
przygotowanych dopuszczać do tworzenia spół
dzielń produkcyjnych w 1949 roku. 

PYTANIE DRUGIE: Czy zapisYWllnlł1 do 
spółdzielń będzie dohrowolne, czy przymu~owe? 

ODPOWIADAMY: Dohrowolne. A wszystkich 
tych, członków naszej partii, kt6rzy by chcieli w 
eposób przymusowy organizować spółdzielnie pro 
dukcyjne, partia będzie karać. 

PYTANIE TRZr;CIE. Czy pr7.y wchodzeniu 
do spółdzielń produkcyjnych chłopi tracq prawo 
własności na ziemię':' 

ODPOWIADAMY: Nic, Przy wchodzeniu 
do spółdzielni produkcy jnycb chłopi nie tracą 

prawa własności na ziemię·' 
PYTA.L~·IE CZWARTE: Jakie bQdą. formy 

sl'tiłdzielrl produkryjnych i które z tych form par 
tia będzie popierać? 

ODPO'" IADAMY. Istnieje szereg fOim pro
dukcji zespołowej w rolnictwie. Najlu.inie.iazq 
formą. sp6łdzielczości wytw6rezej jest t. VN. 

le 
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zrze&zenie uprawowe. Zespołowość polega na 
w8pólnycb czynno~ciarh uprawy roli, eiewu i 
71,i orów. Po;\i~danie i użytkowanie inwentarza 
żywego zosta.je indywidualne. Rozdział zbio· 
r6w następuje proporcjonalnie do włożonego u· 
działu ziew!, prncy ernrlków protluł;cji. 

fi) 

Organi7.ncif zrzr~zenia poprzeJ~a scalenie grun 
tu, pOflohne do normalnego postępowania ecale· 
uiowcgo. Wystąpienie ze zrzeszenia jest możliwe, 
przycz}'m wal'unki i tennin tego wystąpienia za
Idą juź od szczegó!o\\'('go slatl'tu uchwalonego 
(łrzez członków. 

Zje cz4"]l;,'!IYA a 
. Następną formą wyżSZI! spółdzielni produkcyj
I~yr'h 8ą t. rwo zjednoczenia wywtórcze. Zespoło· 

wość polega tu już na ohjęciu w6zystkich czynno· 
&ci produkcyjnych i Połllczcniu środków produk
cji. Poza spółdzielczością, pozostają: ilość zie· 
mi oraz ilość bydła welHug ezczegółowych prze· 
pisów statutu oraz dowolna ilość trzody chlew· 

Z-vviązk
e 

nej i drobin. I:Q~lhiał p"zych"uów na.stf'pllje pro 
porcjonalnie do włożonej pracy np. w 60 procen· 
t/lch, oroz proporcjonalnie do ilości włożonej 
,iemi i ~rOflJrów rrorhkc i; n'). w 40 procl'utach. 
Kwestia przyst!!pienia. do zjednoczenia, wystą' 
pienin. oraz komn5acji poprz('clza.jącrj regnlują. 
szczegółowo stntuty ucłlwalone przez członków. , 

O cze 

mleszkalnego ... ogro.du i działki przy n'm, k'O
rf'by chciały uspółdZIelczać gOSP)dd:6~W0 :lt\
mrv.e itp. 

PYTANIE PIĄTE: Kto ma wch'J'kć d ,) ~pć·ł
dzielni, czy tylko biedota w:ejs.~a, ay tez bie 
dota i średni' chłopi, czy kapit.llis~a w:ej~ki 
moż" wchodzić do spółdzielni llro::biccvjne!? 

ODPOWIADAMY: Tworzenie €póldzie:n! 
produkcyjnych samej biedoty oył")by n:esłu
szne, gdyż byłoby to izolowanie sięr.d ś,ed
r. .ego chłopa. Spółdz:elnie winny b~, ;~ tWOI, c
ne z biednych i średnich chlo'):"!'. !v1:J9'1 t:; ' ę 
zdarzyć wypadki, że kapitalis.ta wiejski będzie 
chciał wejść do spóldzielni )W:1l1KCyj'1~; . 1')

czywiście dłatego, żeby ją r·n.;" lz ć cd wew
nątrz i pokierować według swoich ,nle'(O'Sów. 
Dlatego ikapitalist6w wiejskich (lO sp:)ldw~hi 
r,Jr::du.k:cyjnych, które będą Ob~Cl1 . ~ p:>wsluwa 
11'. przyjmować nie- należy. 

PYTANIE SZOSTE: Czy spół1:!o'eln:e P:C.dllk 
cy-ne powinny być tworzone :ylk0 w m.eJ-
scach zamieszkania, czy też będ'f.ie s:ę lakż"l 
tworzyć spółdzielnie produkcyj!Je '2 n ',wy<:11 
osadnik6w na Ziemiach Odzyskany,'h j na [leń 

Tl.7.ec!1l formą spółdzielczości wytw6rczej Sil Nas'Ul partia uważa, t.e działacze ('hłnp5<Y: stwowych ziemiach na wschodzie krilju1 
t. zw. zwillzki wytwórcze, w których rozdział powinn.i wypracować dla każdego Z wymienio- ODPOWIADAMY: Spó.łdzielnie produkcyj
przychodu następuje według ilości włożonej nycb typów odpowiednie proJektv statutów. ne winny być tworzone także z nO'/łych osad 
pracy, bez uwzględnienia wartości włożonej a teren powinien tworzyć spółdzielnie tego, ników na Ziemiach Odzvskooych i ~a państ"·o 
Z 'eml' j wartości środk6w produkcJ'i czy. ;nnego t"'Pu, w zależnośCl od ,()kalnych 

• . . • • l wych ziemiach na wschodzie kraju. 
Kwestie !przystąpienia, wystąpienia, orn po warunków i od tendencji członków. PYTANIE SIODME: Czy s.półdzic1nie pro-

zostawionej poza spółdzielnill ilości ziemi i in- Nasza partia będzie popli!rać .p6ł:l::!elrue dukcyjne będą zobowiązane dą przymlls'Jw \'ch 
wE!'lltarza, regulują szczegół{)we statuty uchwa p·odukcyjne wszy-:;lkich wymienionych typĆow. dostaw na rzecz Państwa, czy też oęją [(-szwł
l-:me pr:z.e.z. członków. NIe mogą natomiast liczyć na popa~c:e naszej towa:ły swoje stosunki z Państwem na no:mal-

Sp61dz:1elnie wytwórcze m<;>gl'l poza tym two partii a będą !przez nll\ :zwalcUlnS, 7. jednej nFh zasadach h.:mdlowych? 
rzyć się na usadach wspólnej gospodarki tyl strony spółki kapitalls>tyc7JJe, kt6rel)y stil chcia ODPOWIADAMY: Spółdzielnie pro:.luk,qjne 
ko w czę:ścl produkcji gospodarstwa 11p. w ho Iy ukryć ,pod szyldem spółdz'elni pr·):1l1kcyj· będą kształtowały swoje stosunki z P'ln;;:'~'.;m 
dt)"W'll. Nasza partia nie uważa obecn~e za s~o- nych, z drugiej zaś strony takie :les]lc.ły, któ' na normalnych zasadach handlowych. 
sowne wskazać na ja,kikolwiek z tych typów reby chciały posunąć I\Ispóld·tie!czan:e zbyt da PYTANIE OSME: Czy spółdzielnie produk-
spółdzielni !produkcyjnych jako na jedynie l."ko, np. co jest zupełnie niepowain"l, llSpó!' cyjne będą korzystały z ulg podatkowych? 
słuszny do stosowania. Nasza partia uważa, I d'';ie1czając dr?b, c,:le bydło, kt6rr.>h\: nie un· ODPOWIADAMY: Z CAŁĄ PEWNOSCIĄ 
że byłoby to niepotrzebne dekretowanie. 7Mtawały w lllnywlduA.lnym wbd~lnlU dOmu. TAK. 
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ł owych 
wzorowe gospodarstwa §ocjalistyczne 

Jak widzieliśmy uprzednio, rozwój sektora 
socjalistycznego w rolnictwie poprze7. orqani· 
zowanie spółdzielń wytw6rczych i obejmowa.· 
nie- zespolową pracą indywidualnych gospo· 
darstw, będzie się w najbliższych lata<:h od· 
bywał stopniowo i powoli. Tymczasem prze· 
widziany w naszych planach gO'5fJodarczycb 
rozw6j przemysłu i idący z nim w parze roz
w6j Hczehny ludności nierolniczej v,rymaga te 
go, aby Państwo nasze poza indywidualnymi 
gosoodarstwami opierało się również w rolni· 
ctwie na mocnej socjalis·ty<:znej bazie. Taką 
bazą. mogą i powinny się stać majątki państwo 
WP. i inna wlasność Państwa uspołeczniona. 

Rozwój naszych maj~tl'6w pallstwowych o~by, 
wał się i odbywa w bardzo trudnych warun
kach. Otrzymały one tereny znacznie bardziej 
zrujnowane i zniszczone, niż tereny indywidual. 
nych gospodarstw. Otrzymuły one tereny całkowi· 
cie pozbawione w~7.clkiej siły pociągowej, bydła 
i trzody. Juź w początknch ~w('!!O istnienia mugin 
ły one konrcnfrować wYFiłki nirtvlko na zn!(o· 
spodarowaniu własnych terenOw, ale i na pomo
ry okolicznym osall!1ikom. 011 1l0CZ~lkll irh 
lolnienia i or:ranizac.:i ri.;żyło na nich przeklcń· 
stwo rzęrlów Jl,fikołn;czyJ.a w ll1inistC"rstwie roI· 
nictwa. i reform rolnych. Mikołajczyk nie mało 
(Iopracował nat! zaśmicceniem administracji mn· 
jątków sabotażystami, niepopl'awnymi obszarnika 
mi i wszelkiego rodzaju nieudolnymi biurokrata
mi. Dopiero w ostatnich czasach maj.ętki zaczyna
ją się otrząsać z tego przeklętego dziedzichva. 
(np. ostatnio proces szczeciński) i praca ich stop· 
niowo, aczkolwit'k jeszcze niedostatecznie zaczy-
111.1 się poprawiać. 

Tymczasem maj,: i mogą i powinny odegrać w 
Polsce bardzo zasaddczą rolę. epełniajIJc nastę· 
pujące trzy pod~tawowe funkcje: 

L Służyć jako socjalistyczna baza w rolnictwie 
dla palistwa ludowego i stanowić poważną baz~ 
zaopatrzeniową dla rosnącej ludności nierolniczej. 

2. Pomagać gospodarstwom chłopskim przez do 
ótal'Czenie uszlachetnionych nasion i zwierząt :Toa· 
rodowych, poprzez umożliwienie korzystania eą' 
siadującym gospodarstwom droLnym z nicktórych 

llrządzeń rolniczych i przez udział w państwowej duża część wspomnianych żelaznych 'Jbaów 
ałtcji instrukcyjno - rolniczej oświatowej na najeżała do obsz.arników i -.:amożniejszej l:Zę-
w~i. śd wsi - 34 proc. gospodarstw nie po~a'lJalo 

3. SłlJ~Yć dla gospodarstw indywidunlnydl Jako żadnego inwentarza". 
W 1940 r. na polach ZSRR pra('owlło już 

wzór wielkiej. współczesnej, socjalistycznej, ma· 530 tys. traktorów, 182 tys. kombajnów, ;; na 
Brynowej I!ospodarkl i stanowić decydujący bo, wsi było już 230 tys. ciężarowych sa no{~()
dziec przcrhodzeniu chłopów hirclnych i średnich dów. 
t>d gospodarki indywidualnej do gospodarki ze· Jeżeli w c.a.r6lciej Rosji na l ha zasi;:' .'16,., 
~połowej. Jasnym jest rowiem, ż:, dopóki w ma· przypadło narzędzi tylko wartości 6 ru'1li, to 
j:)tkach będzie trwała zła gospodarka, dopóty hę •. już w roku 1938 przypadło na l ha zas:,=,""ów 
cizie ona odstręczała chłopa il~llywidtlelnego od w kołchozach narzędzi wal tości około 60 ruhli. 
gospodarki zespołowej i naodwrót, dobra gospo. . W c~rskiej Rosji agronomów było w służ-

. k' . ble panstwoweJ l samorzadowe] 2,1 tys., w r. 
darka w ma]ot 'aćh panstwowych w duzym atop· 1938 . bł' · · . 100 t D' . . : .. . , agronomow y o powyzeJ ys . os ar 
~uu za,le~yduJe. o Z!llkmllll. chłopskICh wahan I czona p,zez socjalistyczny przemysł ·nowa te
l cbłopsluego mez/lecydowamn. chnika rolnicza mogła być użyta na polach 

Zdaniem naszej partii rola, którą majqtki ma· I ZS,RR dzięki przeprowadzonej. kolektyw:za:::ji, 
ją od~grać w Polsce i funkcja, którą mają apeł. ktor-;t w dr.od7.e &ocJal!styczneJ przebudowy la 
niar. są tak poważne i istotne. że nl! za<;adnicnin I ~\:~łi~. gospodarstwo drobne gospodarstwem 
majątk6w . państwowych trzeba skoncentrować D . ki t' l' . d . k' kk' .. 
,,-iełki wysiłek. Zclaniem nas~ei pRrIii, w ra'\nadl 'IV rokZ1uę 19,c

O
·J tuc lnIce l Zl~ 'l 'ole -ty'\VIZ:H~.ll 

.. zabrano 7,~ miliardów pud6w 
długofalowych plan6w gospoclarczych powin.ten .. ' . 
powstać odcinkowykr6tkofalowy dwuletni plan zbol, podcZ"is. gdy przed. rewolUCją Zb lO ry o-

. .'. , s,ągały 4,5 mi harda pudowo Jeszcze w p'~:~:ą 
przekształcema mająt! ~w. panst\\'ow)ch ~e \HO' różnrcę osiągmęto w produkcji towarowej 
I'owe gospollal'stwa SOCJalIstyczne z zadamem do· zbóż. W 1913 roku Rosja miała 21,6 m.1 lon 
,turczenia przrz majętki od 15 do 20 procent o· zboża towarowego, a w 1940 ZSRR mial 33.3 
p,ólno krajowej tow~\roll'ej prod'lkcji :r.hÓż i od mil. ton, czyli o 17 m:!. więcej niż w 1913 r. 
7 do 10 procent ogólnOkrajowej towarowej pro. Jednoczesnie ze wzrostem parku m~sz\'now('-
unkcii mięsa. go, wydajnoścl i produk-::ji, rósł w kołchozach 

. poziom materialny Ich członków. Tak r.p. od 
Taki plan, rzecz jasna, będzie wymagał pe- 1936 r. do 1940 r. ilość z.boża i pieniędzy, wy

wnych :z.mian w planie i.nwestycyjnym na ko· dawanych na jednego zdolnego 'i'l ~,-,\"v nhn 
rzyść .rolnictwa, pewnych wymagających ~lZe ka kołchozu wzrosła. nie licząc in nych p'oGuk 
studiowania zmian w systemie klerownl~twa tów. 1,5 razy. Decydującym egzam;nem dla 
majątkami, 'Zarówno w terenie Jak i w cpn- ustroju rolnego ZSRR był'! ostalnia wojna, mi 
trum. Ale taki plan jest nie do zrealizowan:a mo powołania miUonów ł udzi pod broń. rr.o
bez tego, aby nasza partia z całą energ:ą n:e bil;zacji samochodów, traktorów, s:ly pr;c:ągo 
wzięła czynnego udziału w jego wyk0::3.\l:n. wej itd., powierzchllla zasiewów na nieokupo
Trzeba będzie równolegle do usta!enia planu wany~ terenach WHosiu z 6'2 fi mil h3 1940 
państwowego ustalić plan naszej pd:(\'J!1eJ roku, do 66,3 mil. ha w r. 1942. By ło to moż
działalności w stosunku do majątków, formy !iwe, ponieważ każdy członek kolchozu w f, 

;x;htyczne pomocy i opieki ula nich, fO;l!ly za 1943 średnio upraw i ł i sprzątnął powie'7chnl 
silenja ich dobrymi i najleps.zymi ludżtni tak, 4,1 ha, podczas gdy w r. 1913 ind"w'rlualny 
aby zagwarantować szybki i 6łuszny techn:- rolnik - tylko 2,2 ha. Jeżeli Zw:ązek R~(;zie~ 
czni.e l politycznie ich rozwój. Wtedy wielkie ki pobił Niemcy h;llerowlikle, to n:e tylko 
zadanie pr.zeksztalcenia majątków !)ań$tw'l- dlatego, że Armia Radz:ecka okazala s'l) sil
wych we wzorowe gospodarstwa 6OCj-l.l;t;tvcz- ni.;jszą cd niemieck iej, że przemy,l T8rJz'ecki 
ne 7.ostanie w pełni 1 zwycięsko wykJncJTIe. okazał się silniej"zy od niemieckiego, ale i dla , 

S e e adc • a 
tego, że roln ictwo radz:e<:k:e dzięki dokona
nym zmianom ustrojowym, pomimo upr7l2d·nie 
go niesłychanego zacofania kra iu, okazalo S)11 
~ilnlejsze od rolnictwa niemieckiego. - I je
zeli teraz po olbrzymich zn,!'zC?eniach wo jen
nych rolnictwo radzie<:kie szybko odbudowuje 
się i dysponuje wiplkimi nadwyżkami eks
portowymi, z których i Polska w ze-szlym ro
ku korzystała, to jest to możliwe tylko dzię
ki temu, że w Związku Radziedim istnieje 
w'pIka socjalistyczna qospod-a-rka w rolnictwie. 

('I 

'-''l2Io.,MJ,ego 
Prawa rozwoju ekonomicznego prowadzą do I darki drobnej do gospodarkl wielkiej !1;e w 

przekształcenia gospodarki drobnej ~'f g06T'Ó)- drodze kapitalistyc.znej, a w drodze l5o{;jali6ty 
darkę wielką. W krajach kapHalistycz!1ych ud . cznej jest Związek Radziecki. Ta przebndowa 
bywa się to drogą niszczenia i rumy gosoo- odbyła się w kraju, który w okresie paaowa· 
darstw biednych i średnich i twor·zenia w;el- nia caratu był niesłychanie zacofany pod 
kich gospodarstw kapitalistycznych w rob.!<.- względem gospodarczym w ogóle, a pod wzglę· 
twie. Tak np. w Stanach Zjednoczonych w dem rolniczym w szczególności. Rosja była, 
ciągu ostatniego dziesięciolecia ilość gospo- pisał Lenin (tom 16, str. 542). "krajem niewia 
danstw farmerskich zmniejszyła się praw'e o rygodncgo, nieslychanego zacofania. biednym ... 
mIlon. W rezultacie tego stalego procesu w Rolnictwo dysponowało: 7,8 mil. soch, 2,2 mil. 
roku np. 1940 w rolnictwie USA było 2,5 m:Po drewniańych pługów, 4,2 mil. żelaznych pIu· 
n:! bezrobotn ych. gów i 17,7 mil. drewnianych bron (cyfry wzię 

Jedynym krajem, ikt6.ry przeszedł od g0sPO te ze 6pi6U 1910 •. ). Trzeba nam pamiętać. że 

Podczas wojny wielu P'olaków lORy rzuciłYj 
na oddalone tereny Związku Radzieckiego, 
Trafili tam oni w okresie największego naorEł 
żen:a wojennego, największego wysiłku i naj
większych wyrzeczeń. Widzieli oni tam koł
chozy dobre i złe. Takie, w których żylo sią 
znośnie, bo inl\czej w czasie takiej wojny ja
ką prowadził Związek ~adziecki żyć nie mot 
na bylo, i takie, w któtych żyło się ciefto.J 

(1!.aJszy ciąg na str. (j·e]) 



PZPB Nr. 7 goruje czystoscia 
Jakość produkcji pozostawia jeszcze do życzenia 

""".' .. " •• _-- :r:i~ kotuni s jednego końca terenu fabqcz-
nego na drugi. Magazyn zostanie przeniesio
ny na miejsce odd%i~łu przygotowawczego 
tuż obok krochmalarni, co również zmnieJ
szy iloś~ przewozów. 

Rozszerzenie oddziału mechanicznego do 
takiego &topnia, że już 90 procent remontów 
wykonywuje się własnymi silami, w dużym 
stopniu usprawni pracę fabryki. Ileż to czasu 
marn'Jwało się na postoje wynikłe z tego, że 
fabryka była, jeśli chodzi o remonty prawie 
całkowicie nie~amodzielną . Na każdą drob
nostkę trzeba było czeka~ godzinami i dnia
mi, a niejednokrotnie tygodniaffil . 

Beszka Antonina 
W kwestii współ7.awodnictwa pracy mu

Jochim WładYSława simy p')wiedzie~, . że nie stO! ono na odpo- Pawłowska Leokadia Zdunek MichaJJJlo 

Zagadnienie czystości w zakładzie pracy, 
to nie tylko sprawa estetycznego wyglądu 
terytorium fabrycznego lub sali. Schludnie 
uprzątnięte miejsce pracy. nie zawalone 
odpadkami. skrzyniami czy papierem przej
ścia, to nieodzowny warunek sprawnej i war 
tościowej pr dukcji. 

PZPB Nr 7 należy niewątpliwie do naJ
czyściej utrzymanych fabryk w Łodzi. Ude
rza to już w oczy zaraz po wyjścIU z portier 
n i. Długa, dobrze utrzymana droga sprawia 
wrażenie raczej alei park0wej dzięki dużej 
ilości zieleni. Prowadzi na& ona do stołówki. 

Obszerna, widna kuchnia. Na poclłodze bez 
obawy zabrudzenia się można położy~ się w 
białym fartuchu. Ogromne k'Jtły wyszoro
wane do połysku. To, co w nich się gotuje, 
można spożyć z całym zaufaniem - tym 
bardziej, że jest- smacznie i dobrze przyrzą
dzone. 

Zwiedzamy sale. Tkalnia, przędzalnia. I tu 
n :e możnli nic zarzuci<\ Nie widać nigdzie 
por'Jzrzucanych odpadków przędzy. szpu
lek... Przejścia są wolne. 

wiednim poziomie. Wyścig pracy n le stał się 
dotąd powszechnym z}awiskiem w fabryce . tow. tow. Bes:r.ka Antonina, Zdunek M1obaU
Jest to sprawa, do której z całą powagą po- na (tkaczki) oraz Pawłowska Leokadia I Jo
winny odnieść się k0ła partyjne i Rada Za- cbim WładYSława (prządki). 
kład owa. Tylko rozwój indywidualnego i Bardzo pragnęlibyśmy. i życzymy tego go
zespołowego współzaWOdnictwa może 'lało- rąc'l zakładom (przym?slo by to korzyści 
dze 'lapewni~ zwycięstwo w walce o jak')ść. fabryce 1 samym robotmkom), aby. grono 

Nie znaczy to jednak, że w PZPB Nr 7 przodowników .pracy,. roz~'lerzyło Się, a?y 
nie ma ofiarnych robotnic i r'Jbotników. I WSZ!scy robotn:cy .wz:ęli ś':"'ladomy .udzIał 

Zamieszczamy zdjęcia czterech pracown;c, W Ciągłym ulepszaruu JakOŚCI pr0dukcJi. 
wykonujących swą pracę wzorow'). Są to: S. K. 

Ostatni dzień zapisów 
no Ul 

Młodzlet g<lTnie 81ę do 
wiedzy. - W ostatnim 
dniu Wpl36w na Uruwer
!ytet Łódzki tłumroie zgła 
szali się op6tnleni kM
:lydacI na wyższe studia 

' Nr Ul 

II' t~ , Z pOlłlrotent 

Kiełbasa magiczna 
N1. Jed to bynajmnIej jakiś nowy ,.. 

tunek tego świńskiego przetworu. To tyl
ko Da.sza zwykła, poczciwa "kra.jana", kt6 
rej masarnie PSS pnyda.ły niezwykłe .go 
la włdciwości. 
. Rzecz w tym, te klełbua łłI ras na.zy. 
wa sl4) .. popular1U\" t kosztuje 300 d la 
kilogram .Ił kledy1ndzieJ zamienia się na 
"krakowskĄ obsuszaIll\" 1 kosztuje 490 
Złotych. 

Zdezorientowani konsumenci I t4elOrlen 
towane sprzedawczynie próżno doma.gają 
się wytłumaczenia tego zjawiSka. proszą, 
by do każdej sztuki kiełbasy była przy
czepiona karteczka z odpowled.nll\ na~"" 
Przynajmniej w ten sposób będZie mozna 
odróżnić jeden gatunek od drugiego. 

Bo Inaczej nijak nie można. 
P.S W równie marnoksięski spos6b zw:r 
kła' wątrobiana. ezyll "leberka" przeista
cza się od cza.su do czasu w pa.sztetowl\. 

KUm. 

Termin egzaminów ustnych 
na Uniwersytecie Lódzkim 
Podajemy do wiadomości zainteresowanym, 

ł!l; egzaminy ustne na Uniwe.rsytecie Łódzkim 
odbędą się w następujących terminach: 

na Wydziale Humanistycznym 11, 12, 13 4 
14 bm., na Wydziale Matematyczno-Przyrodn. 
od 15 przez cały tydzień, na Wydziale Pra",:
no-EkonolI1 icznym od 16 przez cały tydzlen, 
na Wydziale Farmaceutycznym 16, 17 i 18 bm. 
na Wydziale Stoma>tologicznym 10 - 20 :>m. 

Terminy eg7.aminów ustnych na ''''ydziale 
Lekarskim nie zostały je6zcze uetalone. Poda
my je w najbliższych dniach, 

Uwagal Ci W6Zy&Cy, którzy przy egu.n:lli.n1e 
piśmiennym otrzymali ocenę niedostaotecznll, 
mają je5!OCZ~ możliwość poprawienia oceny 
podcU1.5 egzaminu u-s-tnego. 

Odpowiedzi Redakcji 
UCZER SZKOŁY ZEGARMISTRZOWSKIEJ 

Nie piszecie, niestety wyraznie, czy Dyrek 
cja ~zkoły żąda zwrotu 10 tys. zł, C7:Y też 
nie? Piszecie natomiast, że "prawdopodob
nie będzie ona żądała zwrotu stypend iów od 
tych, którzy odchodzą ze szkoły". 

I Proszę nam dokładnie to wyjaśnić raz jesz 
cze, a wtedy będziemy mogli udzielić Wam 
żądanej odpowiedzi 

Pomimo tych dOSkonałych warunków pro 
dukcja fabryki nie sio i jeszcze na wysokim 
pOl:iomie jeśli chodzi o jakość. choć zu]:)eł
nie dostrzegalnie udoskonala się. Dość po
w'edzieć, że jeili w ~tycznlu br. ilość primy 
ograniczała się do 42 proc., a brak przekra
czał 10 pr')c., to obecnie (Sierpień) "rima 
wynosi 61,2 proc. ogółu produkcji pr:(y 2,3 
proc. braku. Jest to postęp, cho~ niewątpliw;e 
wciąż jeszcze niedostateczny - załoga i kie
rownictwo fabryki me myśli się mm zado
wolić. 1111111111111'111111'11111111111111111111'111'11 '11111'111111'1111111111111111111111111'11111' 111111111111111111:1111111111111111111111111111111111 111 111111111111111111111I1I111I1I11I11I1I11I1I11'111111lI11I11I1111111111111111II111II1II11111111111111111111111111111111111111 

• • Co uczyniono dla lepszej jakości produk
cji? Przed odpowiedZią na to pytanie nale
ży omówić przyczyny. które &powodowaly 
niską jabść towarów. 

• 
ą ania r t i i 

Słabym punktem produkcjj była krochma
larnia. Niewlaściwie przygotowany kroch
mal powodował zbrakowanie niejednej sztu
ki. Wydział Techniczny PZPB Nr 7 zajął się 
poważnie tą sprawą l dopr0wadz!ł do polep 
szenia pracy w krochmalarni. Obecnie stoso
wany jest krxhmal pół-rozszczepiony. 
Drugim przedsięWZIęciem Wydziału Technicz 
nego fabryki jest wprowadzenie I u~prawnie 
nie systemu bralmwania przędzy. Brakarze 
otrzymali specjalne instrukcje, a p')za tym 
nadzór nad jakością przędzy został rozdz'e 
lony między poszczególnych pracowników 
tedmicznych w skalI oddziałów sal. 

w zakresie polityki gospodarczej i społecznej na wsi 
Dokończenie referatu tOW. H. Minca wygłoszonego na Plenum KC PPR 

Na odcinku racjonalizacji systemu produk
cyjnego uczynion0 poważny krok naprzód. 
Niedawno zlikwidowano wykończalnię, ist· 
niejącą przy zakładach. Materiały do wykoń 
czenia będą zlecane innym firmom. Usunie 
to trudnOŚCi pracy, wywoływane dużą odle
głością między magazynem przędzy a przę
dzalnią. Dotąd przedzę trzeba było przewo-

(Dokończenie ze sir. S-ej) 
nawet bardzo ciężko. Ale dla każdego jest ja 
sne, że tylko kolektywna gospodarka matowa 
ła Związek Radziecki od klęski wojennej, 
przyniosła mu triumfalne ZWyClęSt.VO a nam 
wyzwolen ie. 
Związek Radzie,ki jest jedynym krajem, 

który z olbrzymimi trudnościami i w najcięż

szych warunkach zwycięsko przeprowadził 

wielki e dzieło przebudowy rolnictwa na socja 
listycz,nych podstawach. Jasnym jest, że wo
bec tego będZiemy aerpa~ z dośw;adczeń 
Związku RadziEckiego, przystosowując te do
świadczenia do naszych stosunków. 

Budownictwo partyjne naszej organizacji wiejskiej 
Jednym z, wielkich rezul atów Plenum lipco 

wego naszego Centralnego Korni tetu party.j
nego jesot fakt ujawnienia .przed pa-rtią całej 
pełni niebezp ieczeństw, grożących nam ze 6tro 
ny, bardz.o częs-to złego pod względem socjal
nym, składu na5zych wiejskich organizaCji par-

ty jnych. Ostre j jasne postawienie przez par
tię zagadnierda waLki klasowej '!la wsi i 60cja 
lis tycznych perspektyw rozwoju rolniotwa, na 
wielu terenach zróżnicowało nie tylko masę 
chłopską, ale różnicowało i partię. Ujawmło 
się, że w part.ii naszej znalazło się wiele ele 

Mięsa będzie pod dostatkiem 

Sezonowy spadek podaży jui mija 
Mieszkańców nasz.ego miasta, a ściślej mó-, ciwko spekulaDtom, ogałacającym .rynek łódz- o tyle obecn;e ub Ijanych ju~ jest pr.zeciętnie 

w · ąc jego m,eszkanki, n:ecJerpliwią trwające ki. W tej dziedzinie memalo lUZ z~lałano.! 842 sztuk, czyli .0 . 100 procent WlęC~J. 
od paru tygodni trudności na rynku mięsnym. Na zapytan.ia nasze w Rzezm MleJsk:eJ,! W Clą~U wrzesnla wzrost po~azy_ zywca na-

W sklepach rzeżniczych obserwuje Się za stW ierdzono, że mimo powy-zel oP.ls~nych stępowa~ będzJe stale. NaJdal.eJ zas .w poczq/
mał4 podaż mięsa wszystkjch gatunków , trudności, sytuacja z tygodma na tydzlen . uJe- I kach. pazdzIermka zaopatrzenr.e ŁodZI zarówno 
szczególnie wieprzowiny, oraz niedostateczne ga wydatnej poprawie. O ile bowiem w slerp- J w mIęso, lak i w słonrnę dOJdzIe do norm w 
ilości sadła i słoniny. mu były dni, kiedy ubIjano tylko 400 sztuk , pełnI wystarczalą.rych. 

O przyczynach, które wpłynęły na powsta· • d. 
nie .tych przejściowych braków, nieraz już pi- PI-ek rOI-a _ olbrzym w V'o Zł 
saltsmy. NalWaznle)sza z nich powtarza S I ę llJ 
do rocznie. Wywolu ją J ą prace rolne, trwają· PSS przystopuje do budowy 
ce bezpośrednIO po okresie żniwnym, kIedy "< 
to ludność wiejska, zajęta kopaniem buraków 
i kartofli, nie zwozi potrzebnej ilości trzody 
chlewnej, krów i cieląt na targowiska. 

Cyfry, jakie pOQaje nam Rzeżnia Miejska, 
!lustru ją to na jlepiej. 

W lipcu ubi to w rzeźni 11.786 sztuk św:ń, 
w sierpniu z powodu wzmożonych prac ŻniW
nych liczba ta z.ma la ła do 11.073. 

Ile sztuk trzody chlewnej zagwaran.tować 
może Łodzi dostateczną ilość mięsa i słoniny? 

Na jmniej 15 do 18 tys. sz luk mi esięcznie 
potrzebnych jest naszemu miastu dla zaspo
kojenia apetytu jego mieszkańców. Mowa tu 
oczywiście n:e tylko o mlę<;ie sprzedawanym 
w sklepach, ale i o przeznaczonym na zaopa
trzen,ie reglamen,towa.ne dla przemysłu, roz
dzielającego co miesi ąc swym pracownikom 
pewne ilości nięsa. 

Druga przyczyna, która w pewnym stopniu 
zmn i ejszyła podaż na rynku łódzkim. to no-
towanv w slopniu nawet więk,:;zym, lllŻ roku 
ubieglego, skup tłustych św i ń i wieprzów 
przez kupców z zachodnich wo jewództw kra· 
ju, gdzie ceny są wyższe, niż u nas. Jeżel i 
juź nie można zrównać cen żywca we WS7.y
slk; .::h województwach, konipC1ne są odpo
wiednie zarzadzerua 1 energiczna akcja _prze: 

Projekt wybudowania w Łodzi nowoczesne l 
piekarru-olbrzyma powstał jeszcze roku uhle
glego. Powszechna Spóldzielnia Spożywców 
otrzymała od Centralnego Urzędu Planowania 
pierwszą ratę w wysokości 26 milionów na 
zapoczątkowanie budowy wielkiej, calkowlcle 
zmechanizowanej piekarni o rozmiarach do
tychczas u nas niespotykanych, urządzonej 
wediug najnowszycb wymagań techniki, któ
rej zdolność produkcyjna wyniesie 50 ton 
dziennie. Łącznie z innymi piekarniami PSS-u. 
które w sumie dają również 50 ton chleba i 
bułek dZIennie. zaspakajać będzie 70 prorent 
ogólnego zapolrzebowania naszego miasta , 
któ,e konsumuje dzienn ie okolo 180 ton pIe-
czywa. 

Jeszcze w tym tygodniu Powszechna Spół· 
dziE'lnia Spożywców rozpocznie budowę boc'l-

CD! C\ VI ZIMIB YI.~GLA R~ 
tDJPODA~~ Z~EJ '10 ZNAK 

nicy kolejowej przy nowo projektowanej uli· 
Cv ArtyJery+Skiej. RÓWnież w najbliższych 
dniach rozpoczęta zostanie budowa trzypię· 
trowego gmachu piekarni, którego' dl:Jgość 
wynosIć będzie 100 m. 

W budynku parterowym mieŚCIĆ się będą 
wyłącznie piecow nie. obok zaś, w budy nkach 
dwupi ętrowych znajdą się składy mąn.ne i 
obrabiarnie. 

Podczas całego procesu produkcyjnego od 
pierwszej chwili rozrabiania ciasta aż do chwl 
li, kiedy gotowe bulki lub chleb opuszną 
piec, ręk.a piekarzy w ogóle nie będz;e do
Jykala pieczywa. W ten sposób produkcja dij· 
wać będzi e gwarancję e;lupr0cenlowej hig ieny . 

Powszechna Spóldzielnia Spożywców pro
je.ktuje ukończenie budowli piekarni-olbrzyma 
w 1949 roku. Szczep. 

_O. ZATBM 
Wf~l: Vlłpm TYL~ lA'fEM 

mentów kapitalistycznych, spekulanckich , ka
rierowiczows:kich i wręcz wrogich w etosun
ku do naszych założeń progr~mowych. Ujaw
niło się, że w partii naszej na terenie w iej
skim jes.t Wiele elementów,. które legitymację 
pa-rtyjną uważają za odskocznię do osobiste
go porastania w pierze, do osobistego boga
cenia s i ę j wyzyskiwania reszty wsi. Szcze
gólnie niepokojący pod tym względem stan 
daje s i ę zauważyć na Ziemiach Odzyskanych, 
choć jest r(l,eczą niewątpliwą, ż.e i na ziemiach 
dawnych i na Ziemiach Odzyskanych trzon 
wiejsk iej organizacj'i partyjnej j-est zdrowy. 
Tym niemniej wldać już teraz jas!lo, że gdy
by nie uchwały Plenum lipcowego i ich od
dźwięk w terenie, to wielu naszym prganiza
com partyjnym mogłaby grozić na wsi swoi
sta degeneracja i wyrodzenie się. 

Rzecz jasna, że z tego stanu rzeczy trzeba 
wyciągnąć wszystkie organizacyjne :wnioski. 
"Towarzyszy" - wyzyskiwaczy, spekulantów, 
ka rierowiczów, i kombinatorów w Partid nam 
nie potrzeba. Gdybyśmy na takim stanowisku 
Ole stanęli, to oczywiście w próżni zawisłyby 
naSlle postulaty o oczyszczeniu aparatu admi
nistracyjnego i gospodarczego i nasze zrozu
miale dążenie do tego, żeby aktyw innych 
partii politycznych również został prześwietlo 
ny pod względem klasowym. 

Rzecz jasna, że równolegle z usuwaniem s i ę 
lub wsuwaniem z naszej par tii elementów wro 
gich kla~owo, winna iść systematyczna akcja 
werbunkowa wśród biednycb i średnich chło
pów, wśród wyrobników i robo tników rolnych 
oraz wśród demokratycznej inteligencji w:ej
skiej. Niewątpliwie akcja ta będzie miała tym 
większe powodzenie, im konsekwe.ntniejsza 
będzie akcja samooczyszczania się naszej par
tii od elementów jej obcych. Należy prze
strzec jednak naszych towarzyszy przed błę
dem generalnego usuwania z partU tych jej 
członków, spośród blednych i średnich chlo
pów, którzy n;e rozumieją jeszcze całkOWicie 
słuszności naszych założeń programowych w 
zakres:e socja!:stycznej przebudowy rolnic
twa . Tym czronkom naszej partii należy syste 
matYGZną i gruntQwną pracą uświadamiającą 
Cierpliwie tłumaczyć i ułatwiać ja.{ r.a :szyb
ciej zrozumienie nieprzepartej słuszności mar 
ksistowsko - leninowskich zalożeń naszego 
programu. 

* • * 
Wielkie i skomplikowane zadania piętrzą 5ill 

przed na;;zą partią na odcinku wsi. Od roz ,v:ą 
z-ania tych zadali zależy nasza przyszłość i 
nasz marsz ku socjalizmowi. 

POLSKA PARTIA ROBOTNICZA, PARTIA 
BUDOWNICZYCH POLSKI SOCJALI~TYCZ
NEJ STAJE PRZED TYMI ZADANIAMI W 
PEŁNYM POCZUCIU HISTORYCZNEJ ODPO
WIEDZIA LNOSCI. NIE ULEGA W Ą TPLIWO
SCr. żE NASZA PARTIA I TYM WIELKIM l 
SKOMPLIKOW ANY~ ZADANIOM ZWYCIB
SKO PODOŁA-
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KOMU WINSZUJEMY 

Sroda, dnia 8 ,vrześllla 1948 r. 
Dziś: Nar. N. M. P. 

e o ika we Frombo ku 
WAZNIEJSZE TELEFONY 

10 Straż Pożarna 
11 - Urząd Bezpieczeństwa Publiczno 
12 - "Głos Radomszczański" 
12 - R. S. W. "Prasa" 
13 - Powiatowa Komenda MO. 
51 - Miejski Komisariat MO 
50 - Szpital Powiatowy 
91 - Starostwo Powiatowe 

Adres Redakcji i Administracji 
"Głosu Radomszczańskiego" 

ltadomsko, ul. Reymonta nr 39. 

Administracja - telefon nr 12. ~zyn
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 

75 PROC. ZNIZKI 
PRZY PRZELOTACH NA WYSTAWĘ 

ZIEM ODZYSKANYCH 

W ~elu udostępnienia komunikacji 
lotnictej dla zwiedzających Wystawę 
Ziem Odzyskanych PLL "Lot" wprowa 
dzają z dniem 6 bm. bilety powrot~e z 
Katowic ze zniżką 75 proc. Cena bIletu 
powrotnego z Wrocławia do Katowic 
wynosić będZie 475 zł. 

STACJE TOWAROWE CZYNł{E 
W NIEDZIELE I ŚWIĘTA 

W związku ze wzmożonymi przewoza 
mi jesiennyml i wynikającą stąd ko
niecznością przyśpieszenia obrot6w wa
gonów towarowych z dniem 15 bm. aż 
do odwołania, wszystkie stacje kolęjowe 
będą otwarte w niedZiele i dni świątecz 
ne dla czynności ładunkowych oraz dla 
załatwienia formalności, związanych z 
nadawaniem i wydawaniem przesyłek, 
tak jak w dni powszednie. 

NOWA FABRYKA W AUGUSTOWIE 

Centralny Zarząd Przemysłu Konser
wowego przystąpił w Augustowie do 
budowy nowe~ fabryki kor;serw. Pr,zy 
fabryce powstanie suszarnIa grzybow 
1eśnych. 

W dniu 5 bm. we Fromborku (woj. olsztyń
sld e) odbylo s i ę uroczyste otwarcie muzeum 
Mikołaja Kopernika. 

Na otwarcie przybyli: wicemarszałkowie 

sejmu Szwalbe i Barcikowski, minister Kul
tury! Sztuki Dybowski, wiceminister oświaty 
dr Jabłoński, wicemin. spraw zagranicznych 
Leszczycki, wojewoda olsztyński Jaskiewicz, 
nacz. Dyr. Muzeów i Ochrony Zabytków 

I prof. dr S. Lorentz, członek delegacji wło
Skiej na kongres intelektualistów prof. Bian' 
chi Bandinelli, liczni uczestnicy toruńskiego 
zjazdu historyków sztuki i kultury z senio
rem prof. dr Koperą na czele oraz przed

. stawiciele władz miejscowych, partii politycz-

nych i organizacji społecznych. 
Uroczystość zagaił dyr. S.Lorentz, który o

mówił założenia organizacyjne i rolę społecz
ną nowootwartej placówki kulturalnej. Mu
zeum Mikołaja Kopernika zorganizowane zo
stało z inicjatywy Prezydenta R. P., który 
zadanie to powierzył Związkowi Historyków 
Sztuki i Kultury. Prace organizacyjne pro
wadzone przez komitet Muzeum Kopernika z 
prof. dr. Włodzimierzem Antonowiczem na 
czele, przy 'poparciu nacz. dyrekcji muzeów 
i ochrony zabytków, Uk0l1czone zostały w re
kordowo krótkim czasie. Zadaniem Muzeum 
Mikołaja Kopernika będzie zbliżenie poslaci 
genialnego a$tronoma pOlsldego do szerokich 

Wszyscy rzemieślnicy - terminatorzy, wQuEniarskim i innych zapisy w szkole 
zatrudnieni w warsztatach pracy obowiąza przy ul. Fabianego (dawne gimn. krawiec
ni są do uczęszczania do publicznych śred- kie) od godz. 9-ej do 15-cj. 
nich scll:ół zawodowych. Dla pracujących u krawców, krawczyń, 

Przepisy przewidują, że 3 dni przeznaczo modniarek, czapników, w fabrykach wstą
ne są na pracę w warsztacie a następne 3 żek, zapisy prrzyjmowane są na Bugaju 
dni na naukę w szkołach. Obowiązek ten w (dawne gimn. żeńskie) od godz. 9 do 15-ej. 
bieżącym roku szkolnym, będzie beZ\vzględ W Radomsku b. dużo młodzieży nie uczę 
nie prz&trzegany. Za uchylanie się od niego szcza do szkół z winy swych mistrzów. 
grożą mistrzom konsekwencje karne, a ter Szczególnie krawcowe, których jest w Ra
minatorzy będą do egzaminów czeladni- domsku ponad 20 wcale nie posyłają dziew 
czych nie dopuszczeni. cząt do szkoły. Inspektorat Pracy co mie-

Ukończenie średniej szkoły zawodowej da siąc będzie sprawdzał czy młodzież pracują 
je świadectwo równoważne z małą maturą ca chodzi do szkoły. Za nieposyłanie do 
i prawo do dalszego kształcenia się. szkół mistrzowie i mistrzynie będą odpowia 

W związku z tym na terenie Radomska dać ko.rnie. 
cdbywaią się dodatkowe zapisy do tych P811Stwo nasze w trosce o pogłębienie 
sz);.óL wiedzy młodego narybku rzemieślniczego 

Nauka odbywać się będzie tylko 3 razy czyni wszystko, aby przyszły rzemieślnik 
w tygodniu, po południu od godz. H-ej. umysłowo i fachowo stał na odpowiednim 

Dla chłopców i dziewcząt pracujących w poziomie. Vi tym roku do sz~ół dla mlo
rzemiosłach rymarskich, cukierniczych, I dzieży rzemieślniczej może być przyjęta 
piekarskim, tapicerskim, fryzjerskim, me- młodzież, która jeszcze nie practłje w rze-
talowym, elektrotechnicznym, stolarskim, miośle. Sz. -r 

W gm. Koniecpol, u Wandy Znojkiewicz 
ukradziono, wiszącą na drągu poszwę. Kra
dzieży tej dokonał Piotr Adamus, bez sta
łego miejsca zamiezskania. Sprawcę zatrzy
mano i przekazano do Sądu Grodzkiego w 
Radomsku; 

'" * • 
Przechodzący drogą pomiędzy wsiami 

Granica a Strzelce Małe, gm. Masłowice w 
p'owiecie radomszczańskim, Antoni Urbań 
ski, zamieSZkały w Strzelcach Małych, zo
stał dotkliwie pobity kijem prrzez Stefana 
Migodziińskiego i Jana Sino lagę, pochodzą
cych z gminy Maslowice. Sprawców pobicia 
osadzono w areszcie. 

i -cy a 
We wsi gm. :tytno, Z pola Wacława 

Krzyplwwskiego skradziono owcę. W wyni
ku p.rzeprowadzoneg'o dochodzenia ustalo
no, że owcę z pola uprowadził Franciszek 
Jasiński, zamieszkały w Hucie - Drewnia
nej, gm. KobicIe Wielkie. 

* '" '" 
We wsi OIiołowice, gm. Koniecpol z pry-

watengo młyna Czesława Moszczyńskiego 

skradziOl!1(O 6 pasów transmisyjnych. Po 
przeprowadzeniu doahodzenia stwierdzono, 
że kradzieży dokonali:' Tadeusz Misztal i 
Jan Jallczyk, zames.zkali wOkołowicach.· 

Komisja Specjalna walczy z nadużyciami w spółdzielniach 

mas spOłeczeństwa, które będą mogły zapo
znać się z jego pracamI oraz epoką, w której 
je prowadził. 

Z kolei zabrał głos wicemarszałek Sejmu 
Barcikowski, mówiąc m.in.: Budujemy nową 
i wspaniałą przys:zJość w oparciu o doświad
czenia i najcenniejsze wartości minionych, 
bieżących dni. Pragniemy, aby nasze mu
zea, uczelnie ! placówki oświatowe stały Alę 
prawdziwymi przybytkami wiedzy. Pragnie
my, aby nasi uczeni wykazali tyle odwagi, co 
Kopernik, Giordano Bruno i Galileusz, w wal
ce o prawdę i niczym niesfałszawaną naukę. 

Zgromadrone w Muzeum zabytki będą przy 
pominały że tu właśnie rozlegał się głos jed
nego z największych uczonych świata I wiel
kiego Polaka - Mikołaja Kopernika. 

Po wygłoszeniu przemówienia wicemarsza' 
łek Barcikowski dokonał w imieniu Prezy
denta R.P. otwarcia Muzeum. 

'" * '" Nowootwarte Muzeum Mikołaja Kopernika 
we Fromborku mieści się w dwóch zabytko
wych budynkach na wzgórzu katedralnym w 
pobliżu tzw Wieży Kopernika, w której wiel
ki ucrony przez przeszło 40 lat prowadził swe 
obserwacje, uwieńczone odkryciem nowego 
systemu planetarnego. Wieża Kopernika, po 
przeprowadzeniu konserwacji, połączona zo
stanie z budynkiem muzeum w jedną całość. 
W. ośmiu salach Muzeum umieszcza się rekon
strukcje narzędzi naukowych Kopernika, bo
gata kolekCja oryginałów i kopii portretów 
i rzeźb, przedstawiających wielkiego astrono
ma, fotokopie rękopisów prac Kopernika m.in. 
głównego dzieła "O obrocie ciał niebieskich", 
wydania oryginałne jego dzieł z· XVI wieku 
oraz liczne plansze przedstawiające przedko' 
pernikowskie systemy planetarne. Stronę na 
ukową Muzeum opracował dr Tadeusz Przyp
kowski, ciekawą oprawę artystyczną projek
tował i wykonał artysta malarz Kazil"I\ierz 
Knothe. 
1IllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII 

Pi-=kny czyn młQdzleży 
w Głuchołazach 

Rozumiejąc ooniosłość znaczenia spo 
łecznej akcji odbudowy zniszczonej 
przez hitlerowskich zbirów Warszawy 
uczniowie Szkoły Przysposobienia Prze 
mysłowego Nr. 42 w Głuchołazach na 
zebraniu w dniu 3.9 1948 r. jednogłoś
nie przeznaczyli po 100 zł. ze swoich 
skromnych stypendiów na odbudowę 
Stolicy. Uzyskana w . ten sposób kwo
ta - 26.300 zł. - została przekazana 
jednorazowo na. Społeczny Fundusz Od 
budowy Stolicy w ;Warszawie, 

. Młodzież Szkoły 'Przysposobienia 
Przemysłowego Nr. 42 w Głuchoła
zach, zapoczątkowując łańcuch ofiar 
wzywa wszystkie bratnie szkoły do na 
sladowni ctwa. 

Kontrole spółdzielni terenowych, przeprowa 
dzone w związku z reorganizacją spółdzielczo- . 

ści przez Związek Rewizyjny R. P., ujawniły 
szereg niedoc:ągnięć i nadużyć, którymi zajęła 
się Komisja Specjalna i jej terenowe dele

gatury. 

Chłopskiej w Sławnie w osobach: Wincentego rolników - dostawców zboża dla Funduszu ' 
Kuklińskiego - kierownik', Kazimierza Nie
lepkowicza - magazyniera i Antoniego Czer
wińsk~ego - referenta, kt?rzur dopuścili się 

przywłaszczenia okolo 115 tys. zł. 

W Gminnej Spółdzielni Samopomocy Chłop-

Warszawska Delegatura Komisji Specjalnej ski ej w Twardocicach pow. Złotoria, dopuścił 
się nadużyć kierownik tej placówld Henryk 
Żebrak. Prócz przywłaszczenia wpływów ka
sowych w wys. około 40 tys. zł Zebrak przy-

Aprowizacyjnego. 
Postanowieniem Kompletu Orzekającego Ko 

misji .Specjalnej Zebr ak skazany został na 
karę 2 lat obozu pracy. 

Czesław Szymkowiak, prezes Zarządu Spół
dzielni Ogrodniczo-Pszczelarskiej Samopomo
cy Chłopskiej w Wałczu l Zbigniew Stacho
wiak, odpowiedzialny kierownIk tejże spół' 

dzielni, przywłaszczyli sobie z funduszów spół 
właszczył sobie dochód z dwóch zabaw, urzą- d~ielni około 45 tys. zł., zużywając tę sumę 

dzonych przez spółdzielnię oraz szereg art y- dla swoich celów osobistych. Skierowani zo
kulów (skóra i tekstylia), przeznaczonych dla stali oni do obozu pracy na okres 12 miesięcy. 

Konkurs dla nauczycieli 
Redakcja toruńSkiego czasopismą. "Zycie 

Szkoły" ogłasza konkurs dla nauczycieli na 
temat: "Jak pokonałem trudności w zakresie 
uspołecznienia ucznia" 

Opracow? , '? winno być oparte o konkretny 
przykład z 'a dzieci i młodzIeży. . 

Za najle. 'prace przewidziane są nagro
dy w OgÓl ll, J wysokości 50 tys. zł. 

Prace nagrodzone i wyróżnione będą dru
kowane w "Zyciu Szkoły". 

Termin nadsyłania prac do 15 październi
ka br. Adres redakcji: Toruń, ul. Bydgoska 8. 

przeprowadziła dochodzenie przeciwki Zofii 
Olejniczak, odpowie_dzialnej sklepowej Robot
niczej Spółdzielni Spożywców w Jeziornej o
raz Lucjanowi Włodarskiemu, kierownikowi 
handlowemu tejże spółdzielni. Oboje prze
kraczali z chęci zysku swe uprawnienia, po
wodując duże manco towarowe i straty pie
niężne spÓłdzielni. Komplet Orzekający Ko
miSji Specjalnej skazał Zofię Olejniczak na 
karę 18, zaś Włodarskiego na 24 miesięcy obo
zu pracy. 
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Do obozu pracy skierowano również kiero
wnictwo Gminnej Spółdzielni Samopomocy 

• 
Plsn podniesienia produkcji 

trzody chlewnej . 
Związek Samopomocy Chłopskiej o

p acował nowy plan podniesienia pro

dukcji trzody chlewnej. Do realizacji 
planu przystąpi się jeszcze w bieżącym 
roku. Główne prace w tym zakresie pro 
wadzić będzie Zrzeszenie Chodowców 
i Producentów Trzody Chlewnej ZSCh. 

Przygody 
Jasia 

Wiercipięty 
ll:iIlll1W'IIIIIUIIIIIIIIIWIlIIIIlIIIILillIIIIIllIltJIID 

Idzie robota! Proszę torcik! Uuuh! Może go rozrąbię! 
"ot< , . 
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TEATRł" 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 
Dzid o godz. 19,15 gościnne wy!tępy Tamary 

Chanum. 

TEATR POWSZECHNY 

Nr 246 --w:::::::az:::=a 

J)z:!j n{eczynny. 

TEATR "SYRENA" Trau~ 1 
Dziś O godz. 19.30 komedia p. t. ,,Dobrze 

Skrojony frak". 
KIJ[ <CIENIE 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA przedwolennea o ilkarstwa łódzkiego 
ul. Daszyńskiego 34 1 e 

Dziś o godzinie 19.15 sztuka C. de Peyret Na m~rginesie 25-1ecia dz~ałalności LOZPN-u 
Chapuis "Niebos7'.c7.vk Pan Pic" w rei:vserii W nadchodzącą :aiedzielę ł.6dzki Okręgo· 2byt szybko, tak ezybko, że wiele z przeszłości grywa mecze z Warsza,vą 4:1 (3:0), 2:3 (w 
Janusza Warneckiego. Udział biorą: Hanna wy Związek Piłki Nożnt>j obchodzić hędzie łóil7.kiej piłki nożn"j uchod7i naAzej uwadze. War~zllwie), z Krakowem 5:4, ze Lwowem B:2 i 
Bielicka, Krystyna Ciechomska, Hali'1a jubilet1~z 8wej lZ5·letniej dzinłalno~ci. lTrocz;v· Dzisiaj nal/'żałoby ten film ~wolni~ i prz;vjrzeć ze ślą~kiem J :0. . 
Glu.szkówna, Czesław Guzek, Irena Hn1:'ecka I RtoM tę uświetni mecz o puchar Karnży pomię· ~ię u\Ta:i'niei hi~torii łódzkiego pilknrstwlt. Rok 1932. Skreślenie klub6w fabry cznych 
Wanda Jakubińsl{8.. Janusz Jaroń i Michał I ilzy reprezentAPjnmi Krokowa i :Lorlzi oraz jRko Rok 1922. Z prz('~zło~ei wyłslliRją się twa· z li~ty czlonkńw LOZPN·u wywołuje burzę w 
Melina. Dekoracje Stanisł~wa CeO'if>l-··;~go·1 przedmecz spotk:J.nie o purhar ł.OZT:'N·u pomię· t'7:e: picrwR7ego preze~1t ł,()ZPN. W. Dziulżyń· ]'iłkarstwie ł6dzkim. Reprezentacja robotnicza 
KaSa czynna od 11 d'J 13 l od 15, tel 123-02 .• (lzy reprezcnt~c.iemi Z'7ierzA. i Ziluńskiej Woli. skielro i przewo<1niczącego Koll'g'ium Sędzi~w. Lodzi nawiązuje kontakt z robotniczym pUk ar 
rEAn KOMEDII MUZYCZNEJ LUTNIA'" W cza~ie przprwy pomięilrv tymi dwoma spot· Z. Kr:lchlll('8. Na boi~karh ożywiony ruch. stwem stolicy i rozgrywa pi p rw8ze spotkanie 

Piotrkowska 243 II ]raniami odbęr17i9 sip ilefilaila w~z:VRtkich czyn Piłkarze łódzry rozgrywają. 119 meczy w tym międzvmiastowe, w kt~rym zwycięża War!za-

D
., . d . d .• 191'" nych zawodn.i.kńw okręC!\1, oraz dziaIRcz;v. 19 mi~trzowRkirh a 50 towaf7!·skieh. :Mistrzem wę 4:3. Beprezentac.ia l.odzi zwycięża w tym 

Zl~ l Ul następnych ~, go ZlDle .;] I Tak wygląrlać hri]7.i!' pro[!ram nierlzielnego ,:ost~;p I,KR. czasie Krak6w 3:2, oraz re~lisuje ze Lwo· 
"CN~rLIW A Z~ZANNA, operetka w I ~wipta pil1t~rzv łĄrhkirh. . nil"h.'"~m:> jednak Rok 1923, 19'Z4 - film zni.zczony. Zacho· wem 0:0. 
3-ch . ... ktl'lch J: ~l}berta. '. . 1. dzinlalność .J1lbilata rhpir)j 7.~mknąć w tej wah' ~ię t;vlko fragmenty z H123 r. Z. Lanl!'e Rok 1935 przynosi dwa spotkania reprezen· 

Blletv wczesmeJ do nab,:,cla. ul..PlOtr •• o v I ~kronlTIej jego urorzy~to,pi nieilzipln,,; - zna· ohrhoilzi ~rtny n1!'cz w barwach LKS·u. Pra~a tarji LOZPN·u: Lódź - Wrocław 4:1 (3:0) i 
ska f 02,. a od godz. 17 -eJ w kasle teatru. lcźlih,~mv się w ~ytuarji hp?: wyjścia. Praca łódzka wklad~ mU na skroń koronę najlepszego Lódź - Warszawa 1:2 (1:1). 
W n.ledzlelę kasa teatru czynna od godz. L.O.Z.P.:r-;, je~t bowipm o wieI .. okazalsza i roz' Btrz!'lra. Rok 1936 jE'st jeszcze mniej szczęśliwy dla 
11-eJ. miarami pwymi pr7.ewyż~7.a znarznie ramy za· Rok 1925 przynosi nam 3 ważniejsze frag· l.odzi. Lódź wygrywa tylko z Białymstokiem 
LET1I.TJ TEATR "OSA" worlów :iuhilruR7.ol",eh. ment;v międz:"miar-towc spotkania l.odzi z War 2:0, z Krakowem remisuje 0:0, a z Pomorzem 

Od rhwili nodjęeiR, nrar. nrzez l..O.Z.P.N. szawa .. którp zakończyło si"., remisem 4:4 (2:1), przegrywa 3:4. Zachodnia 43, tel. 140-09 t· t· t·.. R ~6 l' . . d mija właśniE' w t.l'm 'rokn j:l;': nie 25, a 211 lat. 7. G6rnym flląsl<iem 8:2 (5 :2) i Poznaniem 3:g ok 1937. ..... (Z otrzymuJe pierwsze mIę zy 
Codziennie o 19.30. w niedziele święta FormalniA bowirm ł .. . O.Z.P.N. rozpoczął swą (1:1). państwowe spotkanie z Rumunią, kt6re przegry 

o 16·tej i 19.30 komedia muzyczna pt. działalnoś~ w H)::!2 rolm, którą kontyY1uuje z Rok 1926. Na czele zwią,zku stoję.: Zabłoc- wamy 2:4. W meczach międzymiMtowych 
"ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" przerwą wojpnn8. do ilnia dzi~it'jRzcgo. W CZ8.-- ki i Konopka. SzereM piłkarzy wzro~ły do Łódt zwycięża. Pomorze 2:1 i przegrywa. z 

Z H. Makowską w roli tytułowej. Zniżki Rie tpgo ilługipj!o okrCRu piłkarRtwo ł6rlzkie 1477 cZ.l'nnych zawodników. Repr~zentacja. Warszawą 0:3. 
ważne. W'idownia szczelnie chropiona przed przechodziło różnp koIPj". Buz h.l'ło na w07.ie, ł',oilzi rozgr""a zawody: z Poznaniem wyrr;ry' Rok 1938 prz;vnosi nam tylKO jedno spotka· 
chłod,=m. drugi raz pod wozem, jPdnek jrśli chorlzi o po· wa;ąc 3:1 (2:0), z G6rnym śl~skiem 4:2 (2:0), nie piłkarzy Łodzi. Jest nim mecz reprezenta· 

pularność - łódzlm pilkA. nożna wciąż kror7.y z WRr~7.awlJ, 3:2 (1:2). cji Łodzi i Zagłębia, kt6ry kończy się zwycię' 

/K'NA dumni!' na rz!'le w~z'l'Stkich ~portów. Pomimo Rok 1927. Rozłam w piłJ.;arptwie polskim ~tw('m l.odzi 4:3. 
tego, że Lód? nigdy uie hyła najsilniE';-zym nie mij~. hez pcha w Łodzi. CzęM klub6w prze Rok 1939 - film nległ całkowitemu znisz-

ADRIA - "Niepotrzebni mogą odejść" 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30. 

o§rodkiem na-zelr0 ]'illmrstwa, to jednak w choilzi do Li!!'i. nR, czple kt~rej staje obecny czeniu. 
historii naszego piłkarstwa orlel1'rała nie pośled· prezeR I .. OZPN·u Konopka, część pozostaje wier --~------~ ..... _ ... _---_.--
ni~ rolę, zasilaiąc C7.ę~to swymi wychowankami na P.Z.P.N·owi i należy nadala do l.OZPN·u, Piłkarze radzieccy w Łodzi BAŁTYK - "Tajemnica wywiadu" 

godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 
BAJKA - "Knock-out" 

godz. 18, 20, w niedz. 16. 
GDYNIA - "Program aktualności 

i zagranicznych Nr 28. 
~eportaż z Olimpiady. 

nasze ze8poły państwowe w spotkaniach między na którego czele pozosta.ie ZabłockI. 
naroilowych. Rok 1928. Liga zostajo zIikwidowlLnlL, !I. 

Lista łod7ian, kt6rz:v reprpzentowalt nasze zbunto'll'ane klllb;V pOIVTR,(·. a.i~ zn6w pod 8krz;v' 
harwy w m('rzaph mi~dzypańRtwowych jPRt illa ł',QZPN. Obok LKR, który przetrwał do 

kraj. doM d.ługa. Wiple nazwisk as6w łódzki!'j piłki ilziRiej~zego dnia pow-taj!).: .,Widzew", P.T.C., 
nożnpj jeR7.I'Zfl do rlziRiE';Rzego dnia zachowA.ło TUR, Concordia, Lechia '(Tomaszów). Atrak· 
się w pamięci miłośnikIiw piłkAr~twa, chociaż cją sezonu jp~t RPotkanie reprezpntarji l.odzi 
nni sarni już il~wno zniknpli z boi~k i poświęcili 7 reprez('nta~ją, URA. w którym l.6dź zwycię· godz. II, 12. 13, 16. 17. 18; 19; 20: 21 

HEL (dla młodzieży) - "Maria Luiza" 
godz. 16, 18, 20 w niedz. 14 

~ię prawdoporlobnip... zahawianiu swych wnu· ża 7amor~kich gr>ści ft:O (2:0). 
kń'V. Do t...-rh należą, jnż Bana.piak Wadysław, Rok 1929. Reprezentacja Łodzi odno~i sza· 
kt6ry ośmiokrotnie przvwdział ko~zulkę z bin· rE'g' cennl'ch ~ukceF6w, zw;vri",ża War~zawę 412 
łym orłom, Cyl Wnwrzynjpr. (5 krotnie), Otto (3:0) i 5:0 (0:0, Lw6w 3:2 (1:1) i 2:2 (1:1), 

MUZA - "Biały kieł" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

POLONIA - ,Zielone lata" 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 

PRZEDWIOSNIE - "Okoliczności 
dzące" 
godz. 1B, 20 w niedz. 16 

ROBOTNIK - "Miasto bezprawia" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 14,0 

MUZA - ,.Biały Kieł" 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 

REKORD - "Casablanca" 
godz. 18.30, 20,30, w niedz. 16.30 

STYLOV;Y - "Admirał Nachimow" 

Z:..-gmunt, ślpdź Antoni, Jańczyk Roman, Dur· ora;- 1{raków 2:0 (1:1). 
ka .Tan i Cirhecki Bolp~law (po 1 razie). Rok 1030 nip jl'st zbyt bOg'aty w wid~rze· 

lago- Gily na staryeh tryhun8Clh stailionu LKS·n nia. 1\Hstr7p.m kl. A. zORtaje W.K.S., kI. B -
dostT?:e~amy dzisiaj oi] CZA,~ł1 do CZARlI twarze K.P. Z.ierlnoczone, a z kI. A spada,ją: Union, 
Cyla, LanlrE'g'o, u.y Otto wielu 7. widz6w przy· Wiilz/"w i Rokół. 
pomina gobie 7.aprwn!\ czę~to. te dawne CZR~y, Rok 1931. Dzięki uchwale walnego zgro· 
gr]y ł6d7.ka piłka nożna h.l'łlt j!'~ze7.e w po"';ij1\' marlzeniR, Widzew pozostajp w kl. A. Na. wal· 
btch. Juk kr6tkomptra70wy -Film przepuwają nym zehraniu P.Z.P.N·u okr~g ł6,d7.ki zostaje 
się nam przcil OC7.;vtn1t lata: 1922. 23. 24 ... aż w;vr6żnionv 7e wZf.:lędll na "w~ prRcę organi7.R· 
do 1930 r. Film jednp.k przewija się zwykle cyjną i .. . finansową. Reprezentacja Łodzi roz· -c ar " 

W październiku bawić będzie w todz.j Jedna 
z czołowych drużyn radzieckich, która roze
gra mecz z naszą reprezentacją. Która to bę
dzie drużyna , na razie jes.zcze n ie wiadomo, 
w każdym bądź razie wizyta piłkarzy radziec
kich ma dojść do skutku. 

"Płom'eń" zdobył puchar ZMP 
Dwudniowy turniej piłkarski klubów mło

dzieżowych o puchar ZMP ufundowany przez 
dzielnicę Staromieiską, zakończyl się zwycię
stwem drużvny Płomienia, która eliminując 
poprzednio WR choienski, w finale pokonała 
drużynę ambitnie walczącego Zrywu w sto· 
sunku 2:0 (1 :0). zdobywa iąc tym samym war· 
tościowy puchar i komplet kostiumów, ;ako 
drugą nagrodę, p'.łkę nożną otrzymał Zryw. 

Impreza cieszyła się dość dużym zaintere
sowaniem i ze strony oq:ranizatorów należy 
się pełne uznan;e, biorąc P'1rl uwagę, iż by! 
to pierws7y krok po zjedr)nr7~","1 się Organi
zacji Mlodzieżowych. 

• godz. 16,30, 18.30, 20,30, w niedz. 14.30. 
~WIT - "Postrach mórz" 

godz. 18, 20 w niedz. lIt 
pozo§to/e UJ USil Jeszcze raz gr.a 

6zym dniu spotkania Amerykanie zdobyli Ognisko ze Skrą (Balu ty) TĘ:CZA ~ "Ostatni Etap" 
godz. 16, 18,30. 21, w niedz. 13.30. 

NOWY JORK (obsł. wł.). - Jak Już bylo 
do przewidzenia, tenisiści amerykańscy roz
strzygnęli na swoj~ korzyść roz.grywane w 
Forest Hills finałowe spotkanie tenisowe o pu 
char Davisa z Australią, uzyskując w drugim 
dniu meczu prowadzenie 3:0 i mając już tym 
samym zapewnione zwycięstwo. 

trzeci - decydujący o zwycięstv.ie punkt - Dzisiaj na boisku Wimll odbędzie się o go-
w grze podwóinej. Mistrzowóka para USA dzinie 17 cie,kawe rewanżowe spotkanie pil
Talbert - M'llloy pokoT'Jala p'lrę australijską karskie o moralny tytuł mIstrza kI. C pomię
SidweIJ - Long w łJtosl;nku 8:6. 9:7, 2:6. 7:5. dzy KS Ogn1sko a Skrą (Baluty). 

TATRY (w ogrodzie)-"Cygańska miłość" 
godz. 15,30, 18, 20,30 w niedz. 13. 

WISŁA - "Cygańska miłość" 
godz. 16, 18,30 21, w niedz. 13.30 

WŁóKNIARZ - "Chłopiec z przedmieścia" 
godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 

Dzięki temu zwycięstwu Amerykanie zdo- W niedzielę mecz pomiędzy tymi rywalami 
byli cenny puchar po raz trzeci z rzędu i u- zakończył się zwycięstwem Ogniska 3:1. Na 
dowodnili. że są w calszym ciągu czołową po- zakończenie warto dodać, że obydwie druży· 

WOLNOSC - "Tajemnica wywiadu" 
tęgą teni6D~ą~:3.~. ________ ~_nL m~aj~~pewniony awans do kI. B. Po wygraniu obu gier pojedyńczych w pierw 

godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 
ZACHĘTA - "MoJa miła" 

godzt 18.30, 20,30, w niedz .. 16·30. Spotk ŁKS Włókniarz 
Co usłyszymv dziś przez radio p eściarlO łódzcy rozpoclynaią dl ~sia; swó; nowy sezo!) sportowy 

Program na środę 8 września 1948 roku 
12.04 DZI,ENNIK, 12.09 Muzyka, 12.25 utwo 

Dzisiaj, po dłuższej przerwie wakacyjnej I barw bron.ić będą pięściarze dawnej "Tęczy" 
rozpoczyna Si ę w Łodzi nowy sezon bokser- i k. p. Zjedn"Jczonvch. 
&ki. Inauguracią jego będzie dzisiejsze spo,l- Przed kilku dn!~ml podaliśmy składy oby· 
kanie o drużynowe mislrzostwo okręgu roze· dwóch drużyn. Być może, że nastąpią w nicb 
grane pomiędzy drużynami ŁKS-u a nowo- jeszcze w ostatnich chwllach jakieś zmiany. 
powstałym klubem "Wlókniarz", którego ale to nie wpłynie na obniżenie wartości te· 

ry skrzypcowe, 12.45 Wiadomości dla wSl, 
13.00 (Ł) Koncert rozrywkowy, 13.45 Jan Se 
bastian BACH, 14.30 (Ł) Z dZIsiejszej prasy, 
14.35 (L) Fr. SCHUBERT: - Kwintet f'Jrte
p ianowy A-dur op. 114 (płyty), 15.10 (Ł) 
Interludium z płyt, 15.20 (Ł) Spółdzielczość • 
w akcji odbudowy wsi, 15.30 Koszałęk.opa.! 
łek w łodzi podwodnej, 15.50 Muzyka lek
ka, 16.00 DZIENNIK, 16.30 Audycja Chopi· 
nowska (płyty), 17.00 Pogadanka sp')rtowa,: 
17.20 MELODIE OPERETKOWE I FILMO· 
WE, 17.55 Skrzynka PKO, 18.00 Mówi Wy· 
stawa Ziem Odzyskanych, 18.05 Muzyka lek 
ka, 18;15 AudYCja dla wojska, J 8.45 Nowe 
książki, 19.00 Założenie Legionu -,- audycja 
literacka, 19.15 Koncert symfoniczny. W i 
przerwie - Emancypantki, 21.00 DZIENNIK, 
22.00 Muzyka, 22.45 (L) Skrzypce, fortepian, 
wiolonczela (p1yty), 24.58 (Ł) Omów. progr. 
l'Jk. na jutro, 23.00 Ostatnie WIadomości, 
23.10 Muzyka, 23.20 Program na jutro, 23.30 
Zakończenie audycji i HYMN. 

Program na czwartek 9 września 1948 r. rano 
5.00 (Ł) Polonez - powitame, omów. pogody 

-- go spotkania. a jedyn;e może je tylko pod· 
~eb W łeb · nieść . Nie ulegO! b"wiem wątpliwo~d, że do-
1..t . ••• tychczas niezwyciężony w Łodzi ŁKS będzie 

mial tym razem trudniejsze zadanie, aby 
wyjść zwycięsko z rozpoczynając ch się dzi
sia i rozgrywek mistrzowskich. 

Obok walczącego dzislai "Wlókn;arza", któ 
ry poważnie może zagrozić drużynowemu mi· 
strzowi Po15kl. poważną rolę p'1winien ode· 
qrilr ieszcze w mistrzo"tw'lch "Zryw". który 
10 bm. spotka się z KS Bawełną (zfuz'owa

. nvm z IKP "Victorii"). 

SKład re~rezentacl 1 Łodl , 
na n edz einy meCl z Kukowem 

Kapitan sportowy ŁOZPN·u ustalił już skład 
reprezentacji Łod.z·i na mf>CZ niedzielny z Kra· 
kowem o puchar Kałuży. Wyglądać on ma na· 
s ępująco: 

Komar (SzczUFzyń"kiJ, Łuć, Wlodarcz.yk, 
Milier, Urban, Soł1j;szews-ki, MdIciniak, Łącz, 
Cichocki, Pietrzak i H09E'ndorf. i ważn. audycji dnia, 5.05 (ł.) Muzyka p'Jran I . 

na, 5.20 Międzynarodowy koncert wymienny" 
z Czechosłowacji, 6.05 Gimnastyka, 6.15 f F I~·I·~. Z X V Ojl·~łlpl·ady · 
DZIENNIK, 6.30 Muzyka, 6.50 Pro.~ram dnia, l 1 ~ • ił 
700 Skrót wiad. dzien. porano 7.05 Przegl. ' LONDYN (obs). wl.). - W Londynie odbyły 
prasy stoł., 7.12 Muzyka, 7.20 WH!T5Ze Leo· Emocjonujący finisz na torze Amsterdamu, się pierwsze pokazy filmu dlugometrai .. ~wego 
pol da Staffa, 7.30 Muzyka, 8.20 Anna Prole- gdZIe 'llledawno rozegrane zostały kolarskie z XIV Igrzysio;: OlimpijskIch. FJ!m ten jest 
tariuszka - 9 fragm. p')wieści I. Olbrachta, mistrzostwa ŚWIata, dla zawodowców i ama- wykonany w technicolorze I obejmuje ponad 
8.35 Muzyka, 8.55 Inform. ogólnop. 9.00 torów. Jak widzimy na zdjęciu, o zwycięstwie 12 Łys. metrów Łaśmy. Wyświeu...me Ulmu 
SJg:,zynka P~Kł 9.00 (Ł) Komunikaty. ' '~decYdowały c.z~to dosłownie mili.meUy_ ~ trwa 2 aodzi.ny i ' 10 minut,_ 

Przeglądając kalendarzyk najbliŻ6.zych spot· 
kań mistrzowskich, 5twierdzić można, że mi
łośmków pIęściarskich czeka w tym roku spe
cjalnie ciekawa uczta, gdyż poziom drużyn 
będzie tym razem bardziej wyrównany, niż w 
latach ubiegłych. 

Dzisiejsze spotkanie pomiędzy ŁKS-em a 
.,Włókniarzem" odbędzie SIę na stadionie 
ŁKS·u o godzinie 19·ej. Przypominamy, że bi
lety na miejsca siedzące sprzedawać będzie 
kasa przy Alei Unii. na miejsca zaś stojące
przy ul. Karolewskiej. 

Lechia (Gdańsk) 
jedną nogą w lidze 

w tabeli rozgrywek o wejście d:J Ligi pro
wadzi zdecydowanle gdańska "Lech;a', która 
w Łrzech grach zdobyła 6 punktów, pned 
"SzlJmbierkaml" - gra 2 pkt., "Radomiakiem" 
2 gry - 2 pkt., Skrą .jedna gra, O pkt., PIC, 
3 g:y, O pkt" 

KINO .. WO{~Nn~ć" 

DZIS PREMIERA! 

SenMcyjny film szpiegowski 
proclll.krji frauc" sld j 

TA~EMH CA WYWIADU 
Co" 

W rolach głów.: SrrT'-":-:; R~~;' :'TT. ~I 
IJO~H l c H -c; v IET ~ 
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